Nr. 18. 


GAZE 


Piątek, 23 Stycznia 1920. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 0 hal. (50 f.) 
Biura Redakcyl i Administracyi ul. Podwale 3, — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncza numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73, 


Prenumerata miejscowa : 


rocznie - . , » . 108:— K (108 Mk.) nocznie+ . o. 120:— K (120 Mk.) 
półrocznie . . . . 5%6— „ (54 „) ółrocznie . „ . 60:— „ (60 „) 
ćwierórocznie . . . 2:— „ (27 , wierórocznie . 30— „ (30 „) 
miesięcznie . . . 9—, (9, miesięcznie. 10:— „ (10 „) 


Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie. 


Prenumerata z przesyłką: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rsiądu przeniósł 
kancelistę Antoniego Prychitkę z Radziecho- 
wa do Zborowa, 


Prezydent dyrekcyi pret i telegrafów 
wə Lwowie nadał posadę zarząd y pocxto- 
w>go w Kałuszu S'arstemu zarz dey pocito- 
wemu Józefowi Romanowi Pelczarowi, taką 
samą, posadę w Qówięcimiu 2 stars emu 
kon'ro'orowi pocztywemu Franciszkowi Ja- 
wań-kiemu i samianował kontrolora poczto- 
wego M kołaja Kostrakiewiera, zarządcą po- 
cztowym w Zaleszezykach. 


Rozporzadzenie 


Ministra Zdrowia Publicznego W porozu- 
mieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych w przedmiocie powołania Nadzwy- 
_ erajnego Komisarza Ministerstwa Zdro. 
= wią Publiewnego dla zwalczania chorób 
zakaźnych w Mał polste. 

Na podstawie art. 24 ustawy z dnia 
26 lipca 1919 r. (Dz. U. Rpp. Nr. 67, poz 
402) w por zumieniu z Ministrem spraw 
wewuętrznych, zarządzim co Bastę:uj»: 

$ 1. O.lem skutecinego zwĦlezsnia 
sterzących się w Małopolsce chorób zs 
kaźnych. zowołuje się Nadzwyczajnego Ko- 
misarga Ministers wa Zdrowia Publi snegu 
dla zwalczania chorób zaksźnych z siedzibą 
we Lwowie, 

$ 2. Z-daniem Nadzwyczaj ego Komi- 
8-rra jest rorzanizowanie w porozumieniu z 
Generalnym Delegatem Bradu dla Galicyi 
oraz władzami woj-kowemi akcyi zwalczania 
chorób ostro-akaźnych wśród ludrości cy 
wilcej craz zespolenia i ujednostajn evie 
zmierzającej w tym kierunku dsiała'ności 
wszelkich insiytucyi państwowych i autono 


micznych oraz stowarzyszeń o Se 
spcłecznym, 

$ 8. Wszelkie władse i urzędy „a 
stwowe oraz władza i urzędy autonomiczne 
obowiązana są popierać działalność Nadzwy- 
czsjnego Komisarza, którego powołanie nie 
zmienia w niczem obowiąsków ciążących na 
nich po myśli ustawy z dnia 25 lipca 1919 
(Dr. U. Prz. Ni. 67, pot. 402) w przedmio- 
cie zwalczania chorób zakaźnych i innych 
choróh występujących nagminnie. 

$ 4 K miswzowi nadzwyczajsemu 
przysłeguje prawo bezpośredniego odnosz*- 
na się do Staretw i Wydziałów powiato 
wy h w Ma opci:ce, tudzieś prawo w wy- 
p dkach ne cerpiucych zwł ki wydawania 
doraźnych z rządzeń t chnicznych w grari- 
each obowi zujących prz pisów o zwalczaniu 
chorób rsk żnych; o wydanych w powyi- 
szym trybie zarządz nish winien Komisa z 
równccześnie donieść miejscowym władzom 
administracyjnym, 

§ 5 Zakres działslności Nadz "yczaj 
nego K:misar:a może być w porozumieniu 
z władzami wojsko *emi r zsterzopy również 
i na tereny etapowe, leżące pora dotychcza- 
sowemi granicami Małopo!ski, 

$ 6. Fundusze, p.trzebne do zorzani- 
zowania walsi s ch>iobimi zskażaemi, Nad- 
zwy:zajny Komisarz czerpać będz'e.z kredy- 
tów. przyzsaanych ma ten cel w budżecie 
Okręgowego Urzędu „Ak ze specyalnych 
fundnszów, wyznsczonych przes Centralny 
Komitet dla spraw walki z durem plami- 
stym, utworzony rosporządzeniem Ministra 
Zdrowia Publictwego z dn'a 1 sierpnia 1919 
r. (Monitor Polski Nr 228 ex 1919). 

$ 7. Komisarza Naduwycza nego do 
zwalcz nia chorób zakaźnych w Małopolsce 
mianuje oraz udziela mu iostruzcyi Mini 
ster Zdrowia Publicznego.. 

$ 8. Odwołanie Nadzwycza'nego Komi- 
sarza nastąpi przes rczporządzenie Ministra 
Zdrowia Publicznege, wydane w porozumie- 
niu z Minist'em Spraw Wewnętrznych. 

Minister Zdrowia Pablicrnego : 

w. z. (—) W. Chodśko. 
Podsekretari Stanu. 
Warszawa, dnia 30 grudnia 1919 r. 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACGCO. 


Powieść. 


"28 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ IV. 
Stary naucryciel. 


Zadzw:niły ostatnia klangory lecących 
Na wyraj żórawi, z*niosło się powietrze nie- 
łieskie głosami wolności, Gdxieś wyscko, 
daleko w wyżach muślinów mgieł jesienuych 
rozniosło się głośne, mocne wołanie do lotu 
w sine dale, gd:ie jeszcze słońce świeci le 
tnie, gorące gdzie żywie swoboda rucku, 
priest zeni i żeru wolnego. Swobodnie, lek- 
ko położywszy się na rorposttrtych wdzię- 
einie skrzydłaeh, sung królewski: ptaki na 
południe, wołając głośno spóźnionych tuwa- 
rzyszy, Gdzieś z oczer-tów sawu lsśnego 
odpowiedział im długi, boleśny, targnięty 
jak o tatua strusa na skrsyp:ach oślepłego 
grajka — głos rozpaezliwy ptaka, który nie 
poderwał tię w górę. Może sk zydło miał 
złamane, meże pierś rozdartą, może mos i 
siła odesiła od niego w ziemię dla pohsń 
bienia zbytniej hardości ćucha 

Zakrzyknęły z góry raz jesrcze żóra 
wia — leez z dołu odpowiedziało im już 
tylko milezenie i szum rokiein. 

Gdzieś na kępia samotnej śród wody 
został zopewne smutny ptsk, Zamarł na ja- 


daej nodze stojący, połużył głowę na zgiętej 
szyi, Bzylię na karku i patrzy zeszklonem 
okiim, jak na niebe wchodzą w procesyi 
przed wiec toru. zorze złociete, Samoteość jest 
8 rz8il wem e'erpieniem, które duszę spaloną 
w jednem miłowaniu roskłada p:woli na ty- 
S'ąea kawałeczków, jak kat chiński ci ło de- 
lixwenta, aby oezom schorzałym i sgorecrko- 
wanym niemoeą uczynić eodzienrą przyemną 
rozrywkę składania ty.h kawałiów tk, jak 
to d ieri składają swoje ki cki w domki, 
budow:ne bez żadnego planu, tak — aby 
budować tylko, 

Moe stowarzyszenia w smutku i radości 
PO jest potęgą. W szcięściu jednego są— 
podołno — wszystkich erle. Oto jak wesoło, 
mocno, potężnie zagrały w górze dsikie gęsi, 
nie pozostawiające widocznie nikogo na zie- 
mi na pestkę i sapown'enia, W swoim gęga 
nosowym, o tembrze barytonowym, Wyrtuco- 
nym w pr'ezrocz tt" przestworza nieba na- 
miętn'e, porywczo, gorąco — mają one jaklś 
zew rycerski, wołanie rodowe do ziemi, ja- 
kś ‘oarurmy wojennej, ale nie na bój i spory, 
a na Życie g rae mocne, waleczne 
piękae baje'znie, Tea głos gęsi dzikich — 
te żegnsnie sia z ziemią maszą polską na 
czas krótki do wiesny, to życzenia pogodna 
zdrowia i p myślności dla niej, albowiem 
pięknie jest żyć lstem na iej łęgach i mo: 
kradłach, dobrze się tu dzieci lęgną i wywo- 
dzą, zer jest tu wszędzie i noce są tu wan- 
ne i ciche. A więc bywaj ziemio dobra, do 
wiosny ! 

Gdzieś wśród ramion wysokiej topoli 
polskiej — osokory załkał i sałopotał pu- 
szczyk, cmentarny śpiewsk. Pogasły wszyst 


en 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8— 


„Przewodnik naukowy I literacki“. dodatek miesięczny otrzymaj 
i półroczni abonenei „Gazety Lwowskiej* za połowę rocznej prenumeraty fj. 6 zj 
„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 


Listy i przesyłki rękopisów wym przesyłać do Redakeyi „ 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, 


y ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80 tan. ), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.) tabelaryczne i liczbowe 
po 1K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 


Rok 110. 


tylko cało- 
K. (60 Mk.) 


Przewodnika* pod 
I. piętro (nad mezaninem). 


.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


Przeciw strajkom. 


Akcya wszystkich organizacyj urzęd1ix5wpi1is3two>: 
wych na obszarze b. Galicyi. 


Pcd wrateniem strajku robotników ko-, 


lejowych z powodu wypłaty poborów w mar- 
kach, przedstaw ciele wszystkieh organizacyj 
urzędników państwowych na obszarxe b, (ta: 


lisy: wydali następującą odezwę: 

Qudownie nam wskrzeszona Ojczyzna 
rozpoczęła swój byt państwowy wśród naj- 
trudniejstych warunków, dźwigając się z mo- 
zołem z niedoli, w którą ją pogrązyło tyle tak 
krwawych walk i straszliwych spustoszeń, 

By temu zadania sprostać, wymaga od 
swych synów najwyższego wytężania sił, wy- 
trwałej, ofisrnej pracy poza ob' ębem ścisłe- 
go obiwiązku, aé do ostatecznych granic 
możności. 

Praca taka jest powinnością Polska na 
każdem stanowisku. W pierwszym rzędzie 
wszu ako jest oma ścisłą powinn*ścią urię- 
dnika polskiego, a więc obywatela, który ły- 
cie swe oddał na służbę Polskiemu Państwu. 
W niniejszej ciężkiej dobie w'nien tem tvrzę- 
dnik, ożywiony szlachetnym zapałem i chwa- 
lebną smbicyą czynu, uczynić eo tylko w jego 
mocy, by budowa Państwa Polskiego dokonywa 
ła sę roźno, by wszystkie urzędy i przedsię. 
biorstwa państwowe funkcyonowały składnie 
i sprawnie, by w nicb panował niezem nie 
zakłócony porządek by cały ustrój pańetwo- 
wy świecił wzorem społeczeństwu, a zjednał 
naszemu Państwu i poza granicami zavfanie 
i powsżanie, Jest więe powinnością pracowni- 
ka państw. gorliwia i niestrudzenia ku 
t'ma celowi zdątać, a usuwać z drogi doń 

wiodącej wszelkie zapory. 

Jeżeli to jest powinnością, to wszelki 
postępek temu kierunkowi przeciwny, zwła 
sreza stawianie zapór działaniu organów i 
urzędów państwowych, tamowsnie prawidło- 
wego toku tego działania, uchylanie się od 
pracy, jest w obecnym czasie więcej niż kie- 
dykolwiek ciężkim grzechem przeciw Ojczy- 
żnie, godzącym w żywotność i dobrobyt na- 


kie zorse, położyły się do snu xmierschy je- 
sienne, dsi*nie słodkia i pogodne i smętni- 
ce liljowe; wygładniła się i pociemn'ała zs- 
duman: t ń wody. Po schną ych, p:chn'ąerch 
wrzosowiskach, po rokicinsch n>dbrześnych 
i stuwarach przeleciał cichy szept tajemnicy 
jakiegoś uroczystego, mistycznego zazynu 
nosy. Pan prof-sor Sołłobub błąd:ił samotny 
po pustej sennej okolicy, patrzył w gwiazdy, 
przystawał czassmi dla mabrania oddechu, 
czy też wydania westchnienia i szedł dalej. 
Ciemna jego sylwetka pod swiatło liljowych 
zórz zachodu majaczyła jsk drogowskax na 
pustym  gościńeu. Zaduma, bolesna objęła 
go w swoje ciemne, rozpostarie steroko 
skrzydła nietopersowe i zaczęła mu ssać pol 
sercem wi-lką arteryę krwi serdecznej. 

Od 16-go roku życia, od pierwszych 
korepetycy', wziął ciężki, lecz umiłowany 
zawód nauczycielski na swoje barki. Musiał 
sam stanowić o sobie — sierota zupełny, 
gdzieś z kresów dawnej Rzeczypospolitej z 
nad Berezyny tu do ośrodka „kadzi narodo- 
wej“ losem przypędzony. 

I żył jak groch przy drodze, bo się 
nie umiał przepychać i tłoczyć. Eks unita, 
siłą ongi przeprowadzony z rodzicami i dzia 
dami na prawosławie — całe życie miał w 
sobie uczucie trądu pokrywają*ego całą jego 
smutną postać. Rył straszny i wstrętny czę- 
sto dla siebie. W uniwersytecie koledzy Mo- 
skale ciągnęli go do siebie, koledzy Polacy, 
nie rozumieli i nie umieli być dostatecznie 
delikatnymi dla ‘ego trądu. 

Zaproponowano mu później miejsce 
rządowe w progimnazyum. Próbował kilka 
lat znaleść jskąkolwiek ludzką drogę postę- 


rodu, jest próbą burrenia Państwa, które się 
ma budować, jest czynem niepatryotycznym 
i zdroźnym godnym najsurowszego napiętno= 
wania. 

Tam głębokiam prrekonaniem kierowa- 
ni przedstawiciele podpisanych Zwiąsków i 
Stowarzyszeń po'ępiają bezwzględnie wszel- 
kie kroki i poczznienia zmierzające do wywo» 
łania lub ursądzenia besrobocis w jakimkol- 
wiək dziale słatby publicznej i w imię mi- 
łości Ojezyzny i uezciwoś*i obywatelskiej, 
które urzędnikowi każą wszelkie choćby 
usprawiedliwione względy prywatne podpo- 
rządkowzć dobru powszechnemu, zaklinsją 
kolegów, by wszystkiemi siłami zapobiegali 
podobnym zamisro:a i czynom, s 


Lwów, w styczniu 1920, 


Związek polskich Stowarzyszeń urzędników 
państwowych z akad:mickiem wykształceniem 
na obszarze b. gab. austr. 


Inż. Swirski, Dr. Dembowski 


sekretarz prezes h 


imieniem 
Związku okręgowego T. N. 8. W, Zwiątku 
urzędników prawników administracyi polit., 
Związku lekarzy rządoewycb, Tow. lekarzy 
weterynaryjnych, Związku inżynierów Namie- 
stnietwa, Tow. vrzędników techniczao-leśnych, 
Tow. konceptowych urzędników skarbowych, 
Związku urzędników komeept. Wydsisłu kraj., 
Związku inżynierów Wydziału kraj, Związku 
uriędaików konc, Prokoratcry: skarbu, Tow. 
admin. ursędników pocztowych, Zwiątku urzę- 
dników prawników, O Zarządu dóbr psń- 

stwowych. 


Krajowy Związek sędziów we Lwowie. 


Bankowski Szuajder 
sekretarz prezes 


powania w tym LA dogoni dładtoitdno: toi KASE racz indk WANA RAZA pedagogicznym aby 
m gł śyć chociaż nędznie, ale uczciwie — 
bo śliczną polską duszę kresową miał ten 
nieszczęsny unite; — “rogi tej — oszywi- 
ście — nie znalasł i musiał podziękować za 
służbę. Znalazł chleb w szkołach polskich 
prywatnych, — niestety ofiarowywano mu 
tylko wykłady jęsyka rossyiskiego i t. zw. 
przedmiotów ross skich t. j. historji i ge- 
ogr fii Rossyi. Ale i to mu było dobre, 
Umiał wśród wiersiy chińszczyzny mówić 
o rzeczach Żż'wych i nieśmiertelnych, 
mógł być Pol:kiem i mówić i czuć głośneej 


po polsku. 
Z radości, że przestało na nm ciążyć 
pgto earatu i moskiewszczyzny, „wziął“ 


i ożenił się. Pojął za żonę ślubną — po 
uporządkowaniu spraw wyznaniowych 
biedactwo ja:ieś, nauczycielkę — ubogą jak 
mysz kościelna, bladą jak opłatek, chudą 
i mizerną — iat „głód w Imdyach*. Mówiła 
pani Sołłohabowa do wszystkich cichym 
s'eptem, uśmiechała sis ciąele anielsko 
i kas lała prawie bez przerwy. W rok pow ła 
mu syna który znowu dla kontenansu ciągle 
płakał — n'e głośuo lecz rzewnie. Żył ja: 
kiej 2 lata i rowiększył grono aniołków w 
gnosób tak cichy, tak mało demonstracyjny, 
biorąc w to do sumy i holeść rodziców, że 
nawet w kam enicy nie zwrócili uwagi kie- 
dy pan pr fesor wyniósł d? karawamu-karety 
na rękach białą, skromną trumienkę, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Diala Delcgacya prac. puństwewych b. zaboru 


austryackiego 
Chrupowics Ptof, Dzieślewaki 
sekretarze prex83 
Imieniem Krajowych stowarzyszeń 
i zaląztów: 


Dyrektorów B:kół śr-dnich Polskich urzędni 
ków minrnictwa, Pr cowników pocztowych 
Ursędników poduttowych Ur:ędników k:n 
celaryjnych władz skarbowych, Generalnej 
prokurst syi skarbu i zarz:du «kregow,, 
Dóbr raństw. Ba:lte. Polsk ch stowa zy- 
8zen ur.ęóników rachunkowych, U zędników 
szpitali kraj w;ch i kra owych z kłasów l-- 
czeie ych, St aiy ;kar'owej, Polsk.ch urz,- 
dnicz k pańs wow:ch, Oficy:ntow i pem - 
cników kancelar:jnych „Unia“, Uriędnisów 
Kra,owego Urzędu odb dowy, Polskich u- 
rżędników rechunkowych sądowych, Pr cə- 
wnmików szpitalnych „Samop moc“, Państwo- 
wych pomo ników urzędów  techuicznych 
Polskiej słu:by pańżtwowej n. kres.ch 
wschodnich, wszys'kich z siedzibą we 
Lwowie, 


Imieniem Urzędników rxchunkowych i kre- 
sowych Wydr. kraj, Urzędn ków rschunko- 
wych okr, zarządu dobr państwowych, 
Urzędn ków rach, Namiestaictwa, Polskie» 
urzędników rach. Dyrekcyi pocztowej, Urzę- 
dników rachunkowych skarbi wych, Ur:ędn:- 
ków kanc laryjnych Wy ziau kra owe:0, 
Urięduików kancela'yjnych sądowych Ape- 
lacyi lwows:iej wszystkich z sie zibą we 
Lwowie. 


Imieniem Po!'skiego Tow. rzystwa emerytc- 
wanych urzędzikow i profe orow Oraz wdow 
i sie ót we Lwowie. 


Imieniem Powiatowych zw ązków i kom 'te- 
tów pra owników państwowych w Bochni, 
Bolechowie, Bezi- Chrzenow e, Cieszano- 
wie, Lęb cy, Dob omilu, Drozobyczu, Du- 
bierku, Du.li, Frysz axu, Jarosławiu, Jano- 
wie, Jaśle, Kałus u, Kemionce Strum:łowej, 
Krakowie, Kr.ścienku nad Dunaje-m, Kro- 
śnie, Kol'uso»ie Kowarnie, Limanowe, 
Lisku Ma owie, Myślen cacù, Nowym Są4- 
czu, N wym Targu, Przemyś u Przeworsku, 
Rzeszowie, Sanoku, Sarborze, Sniatynie 
Soran Stanisławowie, Stryju, Tarnepolu, 
Tarnowo, Tarn brregu, Torce, Ubnowie, 
Wie iczce, Zakliczj nie, Zurawnie Żywcu. 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 21 stycznia 1920, 


Front litewsko-bisłoruski: Na 
całym fr ncia bolsz-w cy prowzdz li ożywio- 
ną dniałxla ść wywisdówcią, Ich stak w re- 
jonie Dusny, Homia i na przyczośku mosto- 
wym Bobruj k cdparto, zadaj:e im dotkliwe 
straty. Nasz odiział wywiedowczy wysłany 
na wschód od jeziora Pielik nióst pod Kra- 
snołuknmi oddzizł bol-zew cki borge kilku- 
dsiesięciu j: úców i karabin maszynowy. Na 
odcinku poleskim w rozwiniętej kontrekcji 


Ks. lózef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
s wielkiej wojny. 


9) 


(Ciąg dalszy), 

Nagły nasz odwrót został spowodowany 
tą okoliczu ścią, że oddziały zustrysckie w 
dolinia Prutu, me tvlko nie poszły naprzód, 
aie cofnęły aig wstecz i skutkiem tego Rs- 
syżnie z:grażali nss ym tyłom O p łą:zr- 
niach telefonie mych poszczególnych oddzia- 
łów, jesscie wówczas mowy nie było, po- 
dobne więc ni. spourianki iacgły się łatwo 
zdarzać, 

Podczas tego odwrotu, który zresstą 

odbył się dość szczęśliwie, z wyjątkiem te- 
go, ża oddział cefający się do'iną przez po- 
myłkę zaczął ostrzel wać majora Hollera i 
kompanię cofającą sę prawym brzegiem 
B;zstrsycy, tusta4 major Halier ranny Szra- 
pnelem rossyjskim w rękę, a porucznik Pa- 
sławski w nogy. 
Właśnie wtenczas wracał batalion Fa- 
brycego z Węgier a kompania Leonhardła 
z Mkaliezyna. Zjawiły się cna w samą porę 
w d lnie Zielon'ey i ułatwiły obsadzanie 
nowych pozycji. To powodzenie, zaje się, 
było podstewą bardzo szybkiej, lecz nie- 
trwałej kzryery wojskowej wymienionych 
oficerów, 

12 listopada wyjechałem do szpitali 
położonych po węgierskiej stronie, pomiewaś 
wcale nie było tam polskiego kaprlana, a 
węgierscy księża katoliccy szgoła nie rosu- 
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oddzia*y nasze po cętkich walkach zajęły 
szerag miejscowości na wschrdnim brzegu 
Ptyczy oraz most kolejcwy na tej rzece 
Kaergiczne ataki bolszewickie na wschód od 
rzeki Uborczy odparto. W kontrataku ed- 
działy nasze zdobyły tray karabiny marzy- 
Nowe. 


Front wołyński: 
zmiany. 


Sytuacya bez 


Rewindykacya ziem polskich Ra 
Zachodzie. 

W ciągu dnia wczorsjszego. w jska na- 
sze zajęły Wąbrzeźno, Byigoszez i Fordon. 
W zastępstwie szef: sztabu geBersinego: 

Kuliński pu kownik. 


Z Komisyj sejmowych. 


Komisya administracyjna w c- 
becności delegata prezydyum Rady ministrów 
p. Grendyszynskiego, odroczyła ma duisiej- 
szem zebraniu szczegółową rozprawę nad 
rządowym projektem ustawy o przyzannie 
praw służbowych b. urzędnikom b. Kongre 
sówki wobec oświadczenia delegata Rządu 
ża sprawa będvie rozpatrywaną na jutrzej- 
szem zebraniu komisji międzyministeryalnej. 

Komisya aprowizacyjne i miej- 
ska odbyły wspólne zebranie na którem za- 
skceptowano akeyę Rządu w przedmiocie 
aprowizacyi miast o ludności poniżej 5000 
mieszkańców, oras ludności bszrolnej ma 
wsi Sprawę rozdziału cukru przekazano do 
pozownego rospstrzenia przez Państwową 
radę sprowiracyjną. 

Komisya odbudowy kraju pod 
przewodnictwem p. Bryla w obecności Mi- 
pistra Bardla i delegatów Ministerstw rol 
mietwa oraz przemysłu i Fandlu odbyła sze- 
branie na którem szefowie sekcji Strassbur- 
ger i Klarner zdali sprawę o ustawje prze- 
mysłowej. Minister Bard:] wyłuszczjł plan 
prac Ministerstwa rolnictwa na okres naj- 
biiższy, 

Przy Ministerstwie rolnietwa ma być 
utworzony specyalay Państwowy urząd za- 
gospodarowywania odłogów kredytem jedne- 
go miliarda korcn, Państwowa rada rolni- 
cza i Państwowa rada weterynaryjna, ta 
ostatnia dla walki z chorobami xzakaźnemi 
wśród bydła w b. Kongresówce, gdzie 90 
pre. bydła jest chore na gruślieg. 

Szef sekcyi Leśniowski zdał sprawę o 
dorażnej pomocy dla rolnictwa w roku ub e 
słym. Oerady nad tą sprawą odroczono, 


Komisya wojskowa pod przewo- 
dnict*em p. Anusia wysiuctała referatu p. 
Ma yswi o pouzebie zcentralizowania prasy 
żołmersuiej. Rox rawa jaka się wywiązała 
nad tym referatem wykaz»ła, że pisma istwie- 
jące od,owiadają najzupeł ieja swoj mu ce- 
lowi, gdyż kaźde z Lich czyni zadość ckre- 
ślonym wymag-niom. Qbodz! o pi:ma na- 
wę,ują 6: Betona, Nowy miesięcznik dla 
ofice ow zawodowych, Wiarus, przeznaczony 
d.a potrzeb żołnierzy kadrowych, Żołniers 


mieli po polsku, więe jeździłem nieras do 
chorych konno po kilkadziesiąt km, W szpi- 
talu w Ednigefelisie prowadzonym przez dr 
Bartla z Drohobycza, który przed wojną wj 
mował się nie medycyną, lecz red,kepą cza 
:o7isme Nafta, spotkałem bsrdzo wielkie 
nieporsądki. Energiczae jednak zarządzenia 
maiora Hallera zaprowadziły tam ład wkrótce 

Wzorowy porządek paquje w szpitalu 
w Dombo prowadzonym przes ch"rążego 
Prz'źlsieckiego, który jest mudykiem. Spra 
wu'e op zara16M fuukcye komendants etapu. 


Najbardciej skarzyli się Legioniści w- 


asp tala wojskowym w Mermaros Siget, Opo- 
wirdsno mi, ża gdy ich rannych przywiecio 
no do szptala ustawieni zostali w rząd, a 
po długiem męczącem dla rannych czekaniu 
odzzytał im jakiś plutonowy po madyarsku 
regulam n szpitalny. : 

Chrześcianie węgierscy o nosili się do 
nas na ogół dość przychylnie, ale żydzi 
których spotykaliśmy co krok, okazywali 
wręcz wrogie usp”sobienie z wyjątkiem tych 
chyba, którzy robili na dostawach wojsko- 
wych gruba interesa. 

Po kilkudniowej 
wróciłem do 3 p. p. 

Drzęgi pułk p. razem x Komendą Leg, 
i jadnym baonem 38 p. p. przerzucomo na 
inny front, ma Huculstezysnę, a nasza g'a 
pa otrzymała nadal to samo zadanie bro 
nienia przejść do Galicyi wschodniej Jedną 
z większych utarczek mieliśmy 9 grudnia 
na przysiołku Hłolyszcze, góy nam została 
przydziolena austryscka baterya górskich 
armat. 

Miałem i wówczas nie bardo miłą 
przygodę. Plae opattunkowy mieliśmy w le- 
śniczówee  Hołodyszcze i tam spowiada- 
łem rannych, a konia saprowadsiłem sto 


pracy w szpitalach 


Polski dla ;otwzeb frontu ze szezególnem 
uwzględnieniem odpowiedzi na zagadnienia 
nasuwające się żołnierzowi nasz mu na fron- 
cie ws*hodnim, Ku chwała Ojczyzny dla po- 
trzeb frontu zachodniego. Komisya przyszła 
da przekonania, że centralizacya wydawn c w 
nie jest wskatans, Na podstawie referatu 
krp tana Bandrowstiego stwierdzono nad- 
zwyczajną u ż łn'erzę ctęć czytania i szu- 
kania ś isłego z rełakcyami p'am kontaktu, 
Na wniosex p. Załuskiego uchwal'no wri- 
cić do tej sprawy po dwóch miesiącach, 


Komisya rolna p d p zewodni- 
ctwem p. Witosa w obe:ności delegat: gło- 
wnego u'zędu z emskiego C.ałbows:iego od- 
bywała w dal zym ciag rozprawę przy tize. 
ciem czytaniu nad vs swg Serwitutową. 


Komisya opieki społecznej 
pod przewodnitwem p. Riiiński go w obe- 
(ności delegatów Ministrów ochrony pracy 
rolnictwa i zdrowia wybrała podkomisyę da 
sprawy utrzymania Ministrerstwa zdrowia, 
powołując do niej pp. ks. Blizisskiego Ta- 
deusza Dymkowsk'ego, Dii bń ką Lsie- 
cki go i Meysnera. Rządowy projekt ustawy 
o wsi Kcściuszkow kiej polecon» prredłotyć 
1a dwa tygodnie w nowej redakcji, 


Komisya sejmowa dla badania 
więsień i obozu in ern wanych pizyjectała 
pod priewcdnictwem, posła Tabaczyńs:ieg> 
na obszar klomisaryatu ziem wa:chodnicn. 
Komisya zwiedzi obozy w Białymstoku, Gro- 
dnie, Wilnie, Małodecznie, M .ńsku, Pińsku, 
Łucku i Kamieńcu podo'skim W skłąd ko- 
misyi wchodzą prócz pię'iu pesłów sejm »- 
wych ta że delegaci zamtereswany:h Mini- 
stersiw, Ob ard Komisyi potrwa ckoło 4 ty- 
godni. 


Rewindykacya 
Ziem polskich na Zachodzie. 


Do Prezydenta Ministrów nadeszła z 
Tornnia następująca depesza: Objąwszy dziś 
w imieniu Rządu władzę cywilną nad Wo- 
jewództwem Pomorskiem wprowadziłem w 
urzędowanie wojewodę Łszawskiego. 

Nsstrój ludności entucyastyczny. Pod- 
pisany Minister Seyda. 


Gen, Haller. 


We wtorek o godz, 9 15 rano nadszadł 
pociąg, wiozący dowódcę froatu pomorskie 
go, generała Hallera, którego powitała de 
legacya Z'emi Kujawskiej, Imieniem delega- 
eyi przemówił dr. Rajca. 

O godz. 11 wieczorem gen. Haller 
wyjsehał do Torunia w otoczeniu swej świ- 
ty, którą stanowili szef sztabu, podpułkownik 
sstabu generalnego Nieniecki, dalej zastępca 
s;efa sztabu podpułkownik sztabu generalne- 
go Iwsnowski, sxf biura operacyjnego prd 
pułkownik Tomme inspektor artyieryi Sobo- 
lewski, intendent frontu gen Fuglewiiz i i. 
Droga na dwertee była iluminowsna, — 
W otoeseniu plutonu artyleryi ruszył gene- 
rał Haller, żegnany owatyjn'e przez ludność 
która mimo spóźnionej pery zalsgała ulice. 


kroków naprzód i przywiązałam do brogu 
1» sianem, aby się trochę pożywił. Na nie- 
szczęście nasi cofnęli sę i musiałem wśród 
sralonego ognia iść po konia brzad linię 
bojową Naturalnie mocno się zast'nowiłem 
czy mam dla koria neraiać głowę. Ambicya 
i obawa prseil ośmieszeniem się zwyci żyła; 
konia zabrałem. 


Boże Narodzenie 1914 r. — Kolenda. 


Rozpoczęła się mroźna zim», wśród 
szczyjów karpacki h, Ź łnierze któr y nie 
mogli znal źć pnmieszczeuia w malutk ch 
izbach góralskich, p:budowali s bie prymi 
tywne szałasy z okrąglsków i jsdliny i zdaje 
sią, te lepiej było spé choćby wprost na 
mrozie, niż w m'łej tzbioie w tc wirzystwie 
20 osób i 8 krów, nia licząc kur i innego 
gadaństwa. 

W polskim koścółku odprawiałem co- 
dzienaie o g. 6 rən> roraty, ns któe sho- 
dzili s'g tłumnie Legioniści, s nie brakowało 
także „cywilów“, Nadeszła wigilia Chociat 
zdala od rodzin, które xn»jlowały sę poza 
frontem rossyjskim, spędtiliśmy wieczór wi- 
gilijny msdzwyczaj przyjemnie, bo kilko 
miesięczoe niebezpieczeństwa i trudy wojen- 
ne zw0sz%0n6 razem, zadzierżfnęły już między 
nami bardzo silne węzły braterstwa, 

Wieczerra wigilijna odbyła się we 
wszystkich kom»aniach nadzwycz:j uroczy- 
śe. Przy łamaniu sę opł:tkiem jed1o 
życzenie rozbrzmiew:ło powszechnie: „Oby- 
śmy s'ę jak najwcześniej dcczekali wolnej 
Polski“. Nawet na pozycyach Legioności 
urrądzali sobie choinki i spiewali kolendy, 
których echo zwabiało do mas placówki ros- 
syjskis, Pasterka odbyła się w kościele. 
Wojskowej parady ani szyku nie był, ale 


Na dworcu, dokąd pizybyli delegaci władz 
i instytucyj miejscowych: straż ogniowa 
otworzyła kordon. Odjeżdżającego generała 
Hallera żegnał przemówieniem miejscowy 
starosta, burmistrz, i delegaei różnych orga- 
nizacyj, Po odpowiedzi generała, wśród 
dźwięków musyki wojskowej i niemilkną- 
nych okrzyków zebranych na eseść generała 
Hallóra, pociąg ruszył do Torunia, dokąd 
generał Haller przybył we środę o godzinie 
10 rano, 


Epizod gniewkowski. 


Gazeta Poranna padzj3 o epizodzie 
w Gniewkowie następujące sxczegóły: W prze- 
pisanym umowami terminie ocddzi:ł polski 
odszedł w tyraljerca ku stacyi gnie skowskiej, 
Ku swemu zdumienin ujrsał na stacyi Niem- 
ców. Tyraljerka się zstrzymałs, a jeden 
z sierżantów polskich podszedł ku Niemcom, 
aby porcezumieś się z mimi i zażądać opu- 


se zenia gstacyj, Gdy się zbliżył nieco ku 
oddsiałowi niemieckiemu, Nidmey zaczęli 
strzelać z karabivów i dwu mitral es, Sier- 


żant padł trupem. W cstizeliwauym przez 
Ni mców cddz ale naszym są ranni, W te- 
kiej sytuscyi nasi podjęli ratychmiast kostr- 
akcyę, Tyraljera się wydłatyła i ruchem 
fisnkowym z odu stron ogarn ła przeciwnika, 
Batalion niemierki zmalasł cię w niewoli 
polskiej, O erłam 1ajściu saxiad miono zarax 
władze polskie w kwatorre frontu i władze 
niemieckie w Toruniu tadsież toruńskiego 
ficera łacznikow-go D nimirskiego. Zatarg 
oje przybrał xuaczniejs y h rozmi:rów, bo 
traktowaso go jako incydent | kalay. Puł- 
kownik Skrzyński mrolaił wziętych do nia- 
wli Niem.ów, którzy p'spiesznie wycofali 
się do Torunia, 


Sopoty. 


W Svpotach, mirjscewa rada ludowa 
wydała mastępującą cdeiwę:  Przyłączeni 
traktatem wersalskim do t zw. Państwa 
Gdańskiego, my Polacy z Sopot Eeercem i 
duszą ciążymy ku Police. Pragrąe myśl tę 
urzeczywistnić, zakłada rada ludowa Dom 
Narodowy, gdzie wszyscy Polaey, czy to 
tubylcy, c y z innych stren przybyli, znajdą 
opi+ky i schroniente. Dom Narodcwy w So- 
potach mieścić ma nrdto czytelnię, stały 
sekretaryst i biuro is formacyjne. 


Przed plebiscytem. 


Lidove Noviny donostą, że komisya ko- 
sl'eyjna, kt'ra w najbliższym exssie przybę- 
dzie do Ciesryna celem przeprowadzenia ple- 
biseytu na Slązku Cieszyńskim, Orawie i Spi- 
żu, samieszka w Cieszynie w hotelu „Pod 
jeleniem* gdzie przygotowano już dla niej 
kwatery. To samo pismo donosi, że koali: yj- 
na łomisya piebiscytowa zaprowadzi dla ca- 
łego obszaru piebiscytowego jednolitą atmi- 
nistrację. Po przybyciu komisyi zostanie na 
miejscu ustalona kompeteneya władz lokal- 
nych, Dotychczasowi całonkowie komisyi kc- 
alicyjnej w Cieszynie po przykyc u nowej ko- 
misyi pozost:ną jeszcze w Cieszynie przez 
dni 14 celem poinformowania nowych człon 
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wszyscy przyszli burmą i s tysiąca młodych 
piersi zabrzmiało doaośnie: „Waród nocnej 
ciszy*,. 

Przez całe święto p nawal zupełny 
spokój, z ż:dnej strony anı jed n strzał nie 
padł. 

Poczta przez długi ctas woziła z odle- 
glej o 80 klm, stxcyi kólejowei Taraczków 
mnóstwo pakunków z podzrkami, pochodzą- 
cymi przeważnie z Węgier, Nasza popalar- 
méé jako oswobodzicieli zwi węgierskiej 
od najazdu rossyjstirgo była tak wielka, ża 
ja sam dostsiem z Weger t'zydzieści kilka 
5 klg. pskietów z różnemi łakociami, J-k się 
później dowiedziałem, jeden z dzienniksrzy 
madyarskich, którego wziąłem yo!cies iego 
wyprawy na front na swój wózek, srob ł mi 
w jakimś fejlet vie reklamę, i skutti-m tego 
dostałem to mzó two prereatów. W każdym 
pakiecie znajdował siy długi list pisany po 
madysrsky. Wprawdzie nie bsrdze łamałem 
sobie głowę mad treścią, ale musiałem przy- 
najmniej odgadnąć adresy niernanych wiel- 
bicieli Legionów i odpisałem im również 
długimi listami po p l-ku; pakiety zaś roz: 
dałem chł pcom, 

W kilka dni po Bożsm Narodzeniu 
przybyli do nas delega i N K., N br; Mi- 
chałąwski i hr. Morstin. Wizyta ich dla nas 
była bardro mił», bo chociaż s edzieliśmy 
na ekrawku polsiiej galicyjskiej ziemi, to 
jednsk wiadom ści z niezs'gtago przez Mo. 
skali Krakowa, wędrowały do mas przez 
Wiedeń i Budapeszt, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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ków komisyi koalicyjnej. Rząd czeski repre- 
zentantem swoim przy koalicyjnej komisyi 
plebiscytowej zamianował dr. Mattauska 
adwokata w Morawskiej Ostrawie, 


Gdańsk. 


Tutejsza prasa niemiecka omawia pr:y- 
szłe rozgraniczenie dyecezyi ma obszsrach, 
oddanych Polsce i wypowiada się za tem, 
aby Gdańsk przyłączony został do dyecetyi 
Frauenburskiej w Prusiech wschodnich Jak 
twierdzi Gazeta Gdańska przyłączenie to 
spowodowałoby, że duchowni wolnego mia- 
sta Gdańska, byliby wychowywani w S*mi- 
naryum niemieckiem w duchu niemieck m, 
czyli, że zarząd kościoła w Gdansku byłby 
nada! niemieckim, a duch niemiecki nadal 
w kościele panowałhy. Ponadto upraw ang 
byłaby polityka gwałiu i ucisku w kcściele, 
jaką Niemcy dotychczas stosowali wobec Po- 
laków. Niemcy dążą do tego, by Gdańsk 
z powiatami wykrojonymi z dyecezyi pel- 
plińskiej przyłączyć do dyeeezyi frau-nbur- 
skiej i aby utrzymać nadal klerykslnego 
ducha niemieckiego. 

Danziger Zeitung donosi: Władze tutej- 
sze otrzymały następujące doniesienie w 
sprawie wojsk okupacyjnych dla Gdańska: 
Wojska te liczyć będą 180 oficerów, 4780 
żołnierzy, a ponsdto 1200 koni. W skład 
ich wehodzić będzie jeden sztab korpusu, 
jeden sztab dywizvi, dwa angielskie batalio 
ny piechoty, jeden francuski batalion pie- 
choty oraz artylerys i oddział techniczny. 

Transporty wojsk koalicyjnych na te- 
renie plebiseytowym i do Qłdańska odbędą 
się drogą lądową 
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Strajk górników. 


Z Morawskiej Ostrawy telegrafują: 
W ciągu dnia wczorajszego sytuscya straj- 
kowa w rewirze węglowym nie poprawiła 
się. Dziś przybyła z Pragi zapowiadana już 
od kilku dni kom'sya ministeryalaa, Późnym 
wieczorem rozpoczęła sią konfereneya mię- 
dzy członkami komisyi ministeryalnej, 8 re- 
prezentantami strajku:ących górników. Kon- 
ferenęgą wykazała przebieg o tyle korzystny, 
"de górnicy oświśdczyłi, iš w razie przyjęcia 
wszysikich przedstawionych przez nich żą- 
dań, powrócą w piątek do pracy. Reprezen- 
tanci komisyi ministeryalnej oświadczyli, że 
ieh pełnomocnicźwa nie wystarczają do bez- 
warunkowego przyjęcia żądań górników. Rr- 
dykalne żywioły rozwijają wśród górników 
nową sgitacyę za ponownem obwołaniem 
strajku generalnego, o ile rząd nie przyj- 
mie berwzględnie wszystkich żądań gór- 
ników. 


Austrya i Czechy. 


K»n"lerz dr. Renner złożył przed ko. 
misyą dla spraw zagranieznych sprawozda- 
nie o przebiegu konfereneyi, jakie odbył w 
Pradze z czeskimi mężemi stanu, a zwła- 
Bzcza z czeskim ministrem spraw zagranicz- 
nych dr. Beneszem. Obie strony zgodziły się 
na to, że szybka konsolidacya wewnątrz i 
niebezpieczeństwo ma zewnątrz obydwu są- 
siadujących ze sobą republik, mogą nabrać 
pierwszorsędnego zuaczenia dla esłego sy- 
etemu państw uropy centralnej. Najbliż- 
szem zadaniem jest wykananie postauowień 
traktatu pokojowego. Obie strony dążyć po- 
winny do przygotowania wszelkich potrze- 
hnych warunków dla współpracy gospodar- 
czej obu krajów tak dalece nawzajem od sie- 
bie uzaleźnionyeh, Próby w tym kierunku 
nie noszą w sobie bynaimniej ani charskte- 
ru ani doniosłości gojmszu, a nawet ehoćby 
porozumienia trwałego, mają jedynie chara- 
kter dobrych stosunków sąsiedzkich. Roko- 
wania praskie są dla republiki austryackiej 
pierwszą umową zawartą z państwem sąsie- 

iem i kładą kres dotychczasowemu odo- 


sobnieniu Austryi, 


Skandal czeski. 


W Ceskiem Slove pojawił się artykuł 
byłego ministra aprowizacyi Vrbensky ego, 
zarzuczjący byłemu ministrowi skarbu dr. 
Raszinowi, iż z byłym ministrem dr. Stran- 
sky'm zawarł w czerwcu r. 1919 s kiero- 
wnikiem czeskiego Towarzystwa handlowego 
„Ampra* znanym już z afery rumpcyjnej 
Jirska dr. Freundem umowę w sprawie do- 
stawy t, zw, kopry (jądra kokosowe). Na 
tym interesie zarobiły banki czeskie, kryją- 
‘ee cię poza wymienicnem Towarzystwem 


` 40,000.000 kor. Ponadto dr. Raszin już wte- 


dy oddał dr, Freundowi w komis sprzedaż 
cukru. 

P. Vrbensky zarzuca dalej dr. Raszi- 
nowi, że zawarł z prywatnem Towarzystwem 
handlowem czeskiem umowę w sprawie do- 
stawy środków żywności bez wiedzy a n:- 
wet wbrew woli ministerstwa aprowizaeyi. 
Co do afery dostawy kopru stwierdza dr. 
Vrbensky, że w posiadaniu ministerstwa 
awrowizacyi znajdowa'a się znacznie tańsza 
oferta holenderska, do której przyjęcia nie 
dopuściło jednak ministerstwo skarbu. odma- 
wiając potrzebnej na ten cel gotówki, Dr. 
Raszin pobrał kilkakrotnie od zakładu obro- 
tu zbożem znacznieisze kwoty dechodząee 
kilka milionów, na jaki zaś eel owe milio 
ny zostały zużyte, dotąd niewiadomo, — Dr. 
Vrbensky radzi w końcu przepzowadzenie 
rewisyi w oddziale walutowym ministerstwa 
skarbu który to oddział migdy nie miał do 
dyspozycyi waluty dla celów państwowych 
natomiast szafował znacznemi kwotami dla 
prywatnych petentów. Rewelacye dr. Vrben- 
zkyego wywołały w ezeskieh kołach poli- 
tycznych bardzo przykre wrażenie, 


PAWEŁ DESCHANEL. 


Nowy prezydent Republiki fraueukkiej, 
Paweł Desehanel, urodził się w roku 1856 
w Brukseli, dokąd wyjechał z Franeyi jego 
ojeiee w 1850, unikając procesu polityczne- 
go za napisanie broszury pod tyt. „Katoli- 
cyzsm i gocyslizm*. Po upaćku Napoleona 
III. Deschanelowie powrócili do Paryża, a 
ojciec obeenego prezydenta Emil, objął ka- 
tedrę literatura w Sorbonie. Miody Paweł 
pe ukończeniu studyów uniwersyteckieh po- 
święcił się karyerze adyokackiej, potem 
przeszedł do administracyi i eprawowsł 
urząd prefekta w jednym ze środkowych de- 
partamentów. Wybrany deputowanym w ro- 
ku 1885 należy stale odtąd do Isby jako 
przedstawiciel zachowawczego republika- 
nizmu. 


Pierwszy raz został prezydentem Izby 
w 1897, ale w cztery lata potem pokonał 
go Leon Bourgaocis, obecnie upatrzony na 
presesa Ligi narodów. W r. 1912 objął po- 
nownie krzesło prezydyalne, ma którym po 
zostawał do chwili swego wyboru na naczel- 
nika' państwa, 


Jest złączony węzłami rodsinnemi 3 
głównemi rodzinami paryskiego patrycystu, 
a przez ojca i dziada posostaje w najbliż- 
szych stosunkseh z całym uczonym światem 
francuskiej stolicy, Należy do Akademi; fran- 
cuskiej, chociaż jego pisarska działalność 
jest mniej znaczącą, W Iibie vmiał zacho 
wać równowagę i spokój na najburzliwszych 
posiedzeniach, a jedyne stzr.ie osobiste, ja 
kie miał w czasie swojej parlamentarnej 
karyery, zrobiło go przeciwnikiem Clemen 
ceau Ma placu pojedynkowym. Spotkanie 
było bezkrwawe, ale odtąd datuje się cieby 
antagonizm obu polityków. 


P, Des'hanel słynie x wytworności i 
wymowy płynnej i patetycznej w stylu fraa- 
cuskim, W swoim czasie miał wielkie po- 
wodzenie w pąryskich salonach i był jednym 
z nielieznych arbitrów elegantiarum w ko- 
łach wielkiej burżuazyi. Jest małego wzro- 
stu, zawsze bardzo starannie, a nawet wy- 
kwintnie ubrany, i pomimo 64 lat, zawsze 
jeszcze un bel homme, o ruchach żywych i 
elastycznych, Fałac elizyjski otrzyma w nim 
gospodarza o tzerokiej gościnności i niepo- 
równanych zaletach towarzyskich. 


Paweł Deschanel już przy wyborach 
na presydenta Republiki w roku 1918 otrzy- 
mał głosów 83 przy piegwszem głosowaniu. 
Poincaré otrzymał wtedy głosów 180, Pams 
głosów 174, Dubois głosów 107, Ribot 52 
Przy drugiem głosowaniu Pams otrzymał 
głosów 283, Poinearć 272, Ribot 25, De- 
schanel, który już zrzekł się kandydstery, 
22 głosy. Przy trzeciem głosowaniu 810 
głosów otrzymał Poinearó, 822 Pams. Cle- 
menceau poparł wówczas Pamsa, jako kan- 
dydata radykałów, ale tem mu zaszkodził. 
Przy czwartem głosowaniu doeiero Poicaró 
otrzymał 488 głosów, Pan s 296, socyalista 
Yoillsat 69 głosów. 


Układy z Rossyą. 


Jak Kuryer Polski podaje, potwierdza 
się wiadomość o zniesieniu blokady handln- 
wej przeciw Bossyi sowieckiej, 

Jednocześnie skądinąd cytują auten- 
tyczne wiadomości o konkretnej propozycyi 
pokoju, nadesłanej przez bolszewików do 
państw ententy, 


Za Związku sędziów Małopolski. 
Sekcya lwowska. 
Sprawozdanie x posiedzenia Wydziału 
z dnia 18 stycznia 1920, 


1. Prezes zdaje sprawę z udziału w po- 
siedzeniu Związku akademików, na którem 
omawiano szczegóły, dotyczące sprawozda- 
nis o życiu Komitetu dla ochrony czystości 
urzędowania. Uchwalono projekt regulaminu, 
zpecyslnie dla wymiaru sądu honorowego, 
mającego powstać z łona Komitetu, Prezes 
przedstswia główne postanowienia tego pro- 
jektu. Związek skademików odnosi się do 
naszego Związku z prośbą o udział w spo- 
mnianym sądzie honorowym w ten sposób, 
by Związek delegował stale pewną ilość 
swych człcnków, którzyby kolejno zasiadali 
w tym sądzie. Do składu sądu nal:żałby 
prócz zastępców odnośnej grupy urzędniczej 
takze jeden sędzia 1awodowy. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalił Wydział 
zgodzić się na p:opozycyę Zwiąrku akademi- 
ków. Wybór delegatów z łona Związku sę- 
dziów nastąpi po defńnitywnem uchw»|l niu 
regulaminu i ukonstytuowaniu się Komitetu, 

2. Odezytano list Min stra Hebdzyń- 
sk ego, w którem t-nże składa serdeczn' i 
gorące podziękowanie Wydziałowi Związku 
za słowa, zawarie w piśmie pow.ta'nem p 2y 
objęciu przez niego teki sprawiedliwości. 

8. Przyjęt» do wiadomośc. spraw. zda 
nie Wydziału Koła w Samb rze z ostatniego 
walnego zgromaczen a, życząc nowemu Wy 
działowi powodzenia w pracy, 

ð. Wskutek pisma kilku kolegów z Czort= 
kowa postanowiono zbadać dokładnie poru 
gzone w tem pismie konkretne wypadki, od- 
noszące się do przyznania wyższych poborów 
sędziom VII. i V1. kl. rangi, poczem będzie 
dana merytoryesiia cdpowiedź, Sprawę tę 
poructono osobnemu r<ferentowi, który praed 
stawi wnioski na najbliż;:zem  pos:edzeniu 
Wydziału. 

5. Przyjęte do wiadomośc: p'smo NUZA 
z 15 b. m. z zawiadomieniem, śe rosdział 
mąki (żytniej) przeznaczonej na de,utaty 
nastąpi w najbliższych dniach bez względu 
na to, czy do tego cza'u nadejdzie cukier 
i kasza. 

6. Wysłuchauo sprawozdania wieepre- 
zesa z udziału w cgólnej konferencji repre- 
zentantów Zuzeszeń urzędniczych w dniu 13 
b. m „Bliższe szczegóły ogłoszono w nr. 16 
Gazety Lwowskiej 1 21 b. m. 

Sprawozdanie bez dyskusyi przyjęto do 
wiadumości, 

7. Wydsisł uchwalił zaprosić do wspól- 
pracy wswo,em gronie sędziego okręgow ego, 
Wlodzimierza Zegiesto «skiego, 


KRONIKA. 


Lwów, 23 stycia 1930. 


Kalendar, 

Piątek, 28 stycznia, 

Rzym. kat.: Apolinarego. 

Gr. kat.: SS. 45 mucz. 

Słowiański: Wrócisława, 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 59 
zachód słońca o godzinie 4 35 po poładniu. 

Temperstura o godzinie 12 w południe 
+ 1 stopni. 


. . — Generalny Delegat Kządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wyjeżdża dzisiaj w sprawach 
urzędowych do Warszawy, 


— Rada przyboczna. W poniedziałek 
26 b. m. odbędzie się we Lwowie posiedze- 
nia Rady przybocznej Generalnego Delegata 
Rządu. 


„-— Morgenthan. Ze sfer żydowskich 
podają, że Morgenthau w char:kte ze pry- 
watnym wybiera się ponownie do Polski. 


— Prezes Sądu apelacyjnego we 
Lwowie zawiadamia, że Sąd powiatowy 
w Winnikach rospocznie swe czynności z dn. 
1 lutego 1920. 


— Stemplowanie rachnnków restau- 
racyjnych. Biuro prasowe Ministerstwa 
skarbu komunikuje: Zwraca się uwagę pu- 
bliczności, iść w myśl istniejących przepisów 
taryfy stemplo*ej, rachunki restauracyjne 
muszą być stemplowane przy sumie ponad 
5 marek do 100 marek marką stemplową na 
10 f-nigów, od 100 do 200 marek marką 
na 20 fenigów, przy wyższych zaś kwotach 
za każdych dalszych 100 marek o 10 feui- 
gów więcej. Uchylanie się od obowiązku 
stemplowania naraża Skarb Państwa na stra- 
ty, 384 zarówno stemplających jak i płaeą- 
cych rachunki, naraża na 20-krotną opłatę 
stemplową. 


— Zgłoszenie epidemii w komisa- 
ryatach. Aby ułatwić zgłoszenia podejrza- 


zoryentowania 


lnych wypadków chorób epidemiesnych (ty- 
fus piamisty i t. p.), tak lekarzom jak go- 
spodarzom domów i wszystkim osobom usta- 
wowo do tego zobowiązanym, zarządziło Pre- 
zydyum miasta, że zgłoszenia te pisemne 
przyjmować będzie nietylko fivykat w ratu- 
Szu. lecz również każdy komissryat w dziel- 
nieach miasta. Komiesryaty będą treść zgło- 
szenia telefonować niezwłocznie fizykatowi, 
a pisma przesyłać eodsiennie posłańcem, 


— Sekeya historyczno - operacyjna. 
Wo'ny polskie dobiegają roku swego istnie- 
nia. Przez krctki ten ok es zarówno żoałnie- 
rze, jk i dowódcy włożyli w odbudowę 
O'czyzny znaczną ilaść swych sił i xdolno- 
ści Dokonano wie'u czynów, które w sumie 
dały duże korsyści militarne, a eo za tem 
idzie i polityczne, gwarantując potęgę Rze- 
ezypospolitej, 

(zxss pomyśleć, aby dzień drisiejszy, 
tak obfity w zderzenia, często niewspółmier- 
ne ze zwykłem pojęciem możliwości, nie za- 
tarł się w perspektywie czasu i aby dał 
przyszłości bogactwo os ągniętego doświad- 
czenia i świadectwo wielkiej ofiarności, jaką 
łożą na polu walki nasze dzielne wojska. 

Ażrby powinności tej z:dośćuczynić, 
została powołana do żyeia p zy Oddz, JII, 
Nacz. Dow. Sekoya h storyczno-operacyjnt, 
Ma ona sebrać i usegregować wszelki ma- 
teryał do dxiejów wojen polskich ostatniego 
roku jaki tylko może być przyczynkiem do 
się przyszłemu badaczowi 
w wypadkach, ułatwić ujęcie krytycznego i 
bezstronnego sądu o nieb, zaś wojsku dać 
materyał bogaty h doświadczeń i rodzimą 
doktryaę wojenną. 

W tym celu uprasza się osoby cywilne, 
instytueye, stowarzystenia etc., w posiadaniu 
których znajdują się jakiekolwiek materyały, 
dotyczące bohaterskiej obrony Lwowa z cza- 
sów walk listopadowych zeszłego roku, o 
przesłanie ich względnie o podanie do wia- 
domeści: gdzie, komu i jakie akta zostały 
cddane w przechowanie pod adresem D. 0. Q, 
na ręce kpt. sztabu gen. dr. Jakubskiego, 
b. Il szeta sztabu dowodźtwa obr.ny Lwowa, 

Materyały takie stanowią : 

1. Dokumenta urzędowe Dowództw Od- 
działów wszelkiego stopnia (raporty, rozka- 
zy, meldunki, karty służbowe wykazy, spra- 
wy administracyjne) zakładów, urzędów, tym- 
czasowych o ganizacyj i władz cywilnych. 

2, Wszelkie cpracowanis, pamiętniki, 
wspomnienia osobiste, zarówno uczestników 
b jów, jak i osób post:onnych, bądź to ogło- 
szone już drukiem w dziennikach, broszu- 
rach, bądź też przechowywane w rękopi- 
sie. Prawo własności zostaje autorom za- 
strzeżone. 

Wrszie niemożności odstąpienia orygi- 
n»łów, uprasza się o przesłanie wiarygo- 
dnyeb, autentycznych odpisów. 

8. Wszelkie akta władz ukraińskich i 
wszelk e zapiski, poz. stejące z nimi w związku. 

W dobrze zrozumisbym interesie służby 
dla O ezyzny, celem uchronien a od zagłady, 
zapomnienia lsb niewyzyskania dla bistoryi 
wszelkich spraw wojskowych z doby odra- 
dza ącej się Ojczyzny, winni wszyscy, któ- 
rym dobro ukochanego, kresowego grodu i 
jego saszezytna ro'a w obeenych dsiejach 
leży na sercu, przyczynić się o ile możności 
do zorganizowania zamierzonego dtiału. 


= Komitet rantn prasy rozpoczyna 
dziś wysyłkę kart bonorowych, jakoteż za- 
proszeń tym osobom, które swoje adresy 
wodały w sekretaryscie Kasyna i Kcła lit.- 
art a które Komisys zaproszeniowa aprobo. 
wała. Delsze zgłoszenia o zaproszenia przyj. 
muje sekretaryat Kasyna i Koła lit, art, 
(uatue od 4 do 8 wieczorem). 

Zbiórka darów na bufet odbywa się 
z wielkiem powodzeniem. Trzy grupy pań, 
które się jej łaskswie podjęły a to pp, 
Gerstingerowa z Grabską, Ostaszewska z 
Wróblewską i Szenderowiczowa z Hałacjń- 
ską nie maią dość słów uznania dla uprzej- 
mości i ofiarności tyeh, do których się 
zwracają. 

W konfsrencyi nad dekoracyą sal na 
raut przeznaczonych, wzięli udział artyści 
malarze Harasimowicz, Janowski, Rybkowski 
i Wod ński. Tea ostatni mistrz w sprawach 
dekoracyjnych podjął się czuwania nad wy- 
konaniem postanowionych projektów, 

Posiedzenie komitetu p»ń u p. prezy- 
dentowej Neumannowej w jej mieszkaniu w 
ratuszu odbędzie się w piątek 23 b. m. o 
godz, 5 po poł. 


— Wieczór kostyumowo-maskowy - 


Kasyna i Koła ht. art., zapowiedziany na 7 
lutego, będzie niewątpliwie jedną z majmil- 
szych o charakterze prywatnym zabaw tego- 
rocznych. Komitet, zajmujący się jej urzą- 
dzeniem, odbędzie narzdę w piątek 23 b. m, 
o 7 wieczorem. 


— (å W.) Odezyt prof. dr. Groera. 
Doia 21 b. m. odbył się w sali Muzeum 
przemysłowego odczyt prof. dr. Groera, dru- 
gi z cyklu prelekeyi o społacznej opiece nad 
dzieckiem, poświęcony sprawie opieki nad 
odżywianiem. 

Prelegent wyehodzi z załcżenia, że w 
dzisiejszych trudnych warunkach, jest rze, 


ezą niezmiernie doniosłej wagi, by zarówno : 
Państwo, jak i zbiorowe jednostki i rodziny ; 


zdawały sobie sprawę, co jest koniecznem 
A normalnego odżywiania organizmu ludz- 
iego. 

Da się to osiągnąć jedynie wtedy, gdy 
ma się jakieś wytyczne w tym względzie. 
Dzisiejsza nauka rozwiązała już tę sprawę 
zarówno teoretycznie jak i praktycznie, mo- 
ina więc ja w czyn wprowadzić. Prof Groe- 
rowi chodzi przedewsrystkiem o dzieci, na 
to jednak, by można było prowadzić ochron- 
ki w tym duchu, trzeba dobrego, odpowie- 
dnio wyćwiczonego personalu. Najlepszą zaś 
szkołą jest wzorowa klinika dziecinna. Za- 
kończył nadzieją, że dzieci polskie w naj- 
bliższej przyszłości otoczone będą odpowio- 
dnią opieką i że dzięki temu można bydzie 
ekonomicznie i istenzywnie rozpoerąć odiy- 
wianie młodego pokolenia, 

Odczyt ten, bardzo interesujący dla 
szerszej publiczności, powinien był być je- 
dnak przedewszystkiem wysłachany przez 
osoby, poświęcające się fachowo tym spra- 
wom. Liczne obrazy świetlne i tablice po- 
równiwcze ilustrowsły wywody profesora 
Groera. 


— Wieczór Dublański z tańcami, 
urządza Kółko Dubtańczeków słuchaczy od- 
działu rolniczego politechniki lwowskiej dnia 
12 luiego b. r. w salach Kasyna miejskiego 
i Koła literacko-art, 


— Zebranie noworoczne emerytów 
państw. ora; wdów i Rierót odbędzie się 
w sobotę 24 b, m. o godz, 6 wiecz, w ku- 
chni urz. Pasaż Mikolascha, 


t Zmarli, We Lwowie: Władysław 
Kolarz l:t 26 robotnik; Władysław Gru- 
sīka, lat 17 uczeń szkoły przemssłowej; 
Jerzy Włodzimierz Żukowski, lat 27, abscl. 
went praw.; Marya Ustvanowiex. lat 25. 
sarobniea; Marsa Juchimów, lat 80. wdowa 
po kolejsrzu; Grzegors Pukrła, lət 87 po- 
mocoik wozowni; M. Z. E Ewa Jarosz, lat 
74; wdowa po dorożkarzu dozor*zyni et orych 
w Szuta'u powszechnym; H-lena Kretowa, 
Ja: 24 Żooa sędsigo; dr. Z gmrnt Kra- 
sucki, lat 47 emer, sekretarr Namiestnietwa; 
Wiatorya Ang elska, lat 17; Marva Sku- 
tuianea, 'at 38  robotnica; Dmytro Koło- 
dziej, lat 57, sarcb ik; Adolf Turek, 2-letvi 
nynek robotzika, ' 


+ Alfred König, starszy żołnierz W. P. 
zmarł na 'apaleni« puc =skutex grypy w 19 
roku życia. Od I listo:ada 1918, m mo wą- 
tł-go zdrowia, w mundurku uernia gimna 
zyslnego » karabinem w ręku s *ęuła kan 
mi*nie bronił trey kreawe tygodnie miasta 
pr:ed zamachem ukraińskim, na odeirku I. 
Następaie wskutek poderwanego zdrowia 
zosiał przydz el'ny do Iten"antury D O G. 
Dnia 20 b m, zakończył swój młody żywot, 
Cześć pamięci obrońcy Lwowa. 


— Ogień kominowy wybucbł zeszłej 
nocy przy ul Żółkiewskiei 61. Poźar spo- 
strzegł patrulviący tam sierżant policyi p. 
Sliwa, a sobudziwszy miessksńców, zasran- 
żował ratunek i ogień wyd bywając” Się 
przez otwarte drzwiczki u komina na strychu 
ugasił 

— Kradzieże prowiantów 1 węgli. 
Z msgszynu „Ogniska“ d!a młodzieży szkół 
Średnich przy ul, Ormiańskiej 2 skradziono 
wiktu'ły wartości 1370 kor. 

Ze składu węgla przy ul. Wagowej 1 
skradziono 80 ctn. węgla wartości 1 500 kor. 


— Bezdomna dziatwa. Na iuspekcrę 
policyjną przyprowadziła Siostra służebnieska 
dwu chłopaków 14 letniego Romans i 18- 
letniego Aleksardra Stećków przybyłych sz 
nehodźżczych baraków z Nikolburga w Cze- 
chach, Ojciec ich umarł w barakach, a miej- 
see pobytu matki niewi»dome. Chłopców od- 
dano do Komiseryatu II. dzielnicy. 


— Kradzieże bielizny. Przy ul. Skarb- 
kwwskiej 15 zabrano Streitowi bieliznę se 
strychu wart ści 2 600 kor. 

Przy ul. Zamarstynowskiej 1 skradzio- 
no ze strychu Hallerowej bieliznę wartości 
10.000 kor. 


— W tramwnyu È D. skradziono 
Barbarze Zamulińskiej rę*zną torebkę z 700 
kor. i dokumentami. 


— Kołnierz z lisów wsrtośeci 1000 
kor. zgubiła okok kawiarai Wiedeńskiej Zo- 
fia Hublówna. 


— (Qkradzenie mieszkania. Przy al. 
Krasickich |. 7, otworzono mieszkanie p. 
Wasser Brenerowej w czasie jej nieobeeno*ci 
zabierając bieliznę i parę ł'tych kolczyków 
z brylantami, wartość: 5 600 kor. 


— Zgubiono. P, Marya Szerepałska, 
Żona lrkar:a, w p:zeehodtie z ul:cy Sienkie- 
wicza na Akadem:ką sgubił: Welczyk z ru- 
binem i bry'antami. wartości 3 000 kor. 

P, Ignacy Muttlemer  podsorucsnik 
W. P, zgubił portfel x 1 800 kor. i 2.800 Mt. 
w przech dzie z ul, Św. Mikołaja do koszar 
Jatło: owskich. 


— Za kradzież zimowego płaszcza, 
wartości 800 kor. p. Nothauowi Boosowi, 
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aresztowano Juliana Purskiego, służącego w 
hotelu George'a. 


— Obkradzenie kościoła w Busku. 
Były organista tamtejszego kościoła, Karol 
Staszek, przybywszy na święta na urlop, 
skradł z zakrystyi bieliznę kościelną i litur- 
giczne szaty, wartości kilkunastu tysięcy 
koron. Aresztowano go we Lwowie wraz z 
blatnikiem Mendlem Halpernem x Zamarsty- 
nowa, który część tych rzeczy zdołał już 
sprzedać, 


— Zagadkowa kradzież. Z zamknię- 
tej komody w mieszkaniu p. Kipgi Wasilew- 
skiej przy ul, Leona Sapiehy 1. 10, zginęło 
z komody 1.160 koroa w niewyjaśniony 
sposób. 


— Czego nie kradną! Zolazną okien- 
nicę skradziono z okna ze sklepu p. Ludwi- 
ki Woskowej przy ul. Krakowskiej, wyrsą- 
dzając szkodę na 3 000 koron. 

Daukołowy wózek, wartości 1 500 kor. 
skradziono fimie „Nordisk* z podwórza przy 
ul. Akademickiej ). 3. 


— Czapska damska, zgubiona w nie- 
dzielę wieczorem na placu św. Duchu, jest 
do odebrania w kancelaryi drukarni Wł. Ło- 
zińskiego, Czarnieckiego 12, 


— Napad rzeczywisty, czy bujna wy- 
obrsźnia zabawkiewicza? Wczoraj rano do- 
niósł polieyi p. Gustaw Jacgar, zamieszkały 
przy ul. Dębowej 1. 4, iż obok mieszkania 
napsdło nań w nocy dwóch mężezyzn, zapy- 
tując o narodowość, a gdy nie dał odpowie: 
dsi, zapytali go, czy umie po niemiecku Na 
twierdzącą odpowi-dź p. J. — jeden z nich 
rzekł, iż musi go zastrzelić, przyczem dał 
doń dwa strzały z rewolweru, nie szkodliwe 
jainak, gdyż drvgi napastnik podbił strzela- 
jącemu towarzyszowi rękę do góry. Po strza- 
łach obaj nspastniey uciekli, a p. J. poszedł 
do domu. 


— Poznanie złodziei na uliey. Ku- 
piec, Jerzy Sterer, w którego sklepie przy 
przy ul. Rutowskiego, skradriono przed mie- 
siącem 3 pary spodni. warteści 3000 kor., 
posma? na uliey „gości* targu'ących w skle- 
pia wówczas ten towar. Aresztowani: Sawa 
i Piotr Goekowie z Rxęsny ruski«j, do za- 
rzuconej im kradzieży spodni, nie przyznali 
się. 

— Kradzież w pociągu. Na linii 
Lwów-Staniała» ów skra*riono w wagonie 
p. Norbertowi Sweetlandowi, kapitanowi ar 
mii że o portfel z 20  tytiącami 
marek. 


— Kieszonkowca 25 - letniego, Stani- 
sława L-wko, ujęto uciekaięcego, po wycią- 
gnięc'u pularesu p. E Schmidownej. w pa- 
"atu Mikolascha. Z kwoty 670 kor. zuajdu- 
jąrej się w pulsresia, zdołał gdsieś ukryć w 
czasie pościgu 100 kor. 


— W miejskim szpitalu epidemi- 
cznym w szkole im. Lenartowicza, mimo uję- 
cia sprawców kradzieży bielizny szpitalnej, 
w dalszym ciągu ginie bielitna, prześciera- 
dła, obuwie i inne utensylia szpitalne. 


— Katastrofo kolejowa pod Piłą, 
której ofiarą psdło 18 zabitych i kilkudzie- 
sięciu raunych, spow dowana Zos'a'a przez 
bandy rabusiów, którzy rozkręcili szyny ko- 
Jejowe, che3e spow dować wykolejenie po- 
ciągu, aby go ograbić. 


— Raj w więzienia. Więzienie an- 
gielskie — według słów jednego ze współ- 
pracow.ików ZKaily Mail — s, pewnego ro- 
dzaju Edenem. Wyobrsżsie sobie naprzykład, 
że przy dxisiejszej dreżyźnie i braku węgla, 
na który cierpi cały kontygent ,c-ie więzien 
ne są ogrzane, Z roukazu rządu temperatura 
nie powinna przekraczać ]5 stopni, jednak- 
że podczas mrozu ma być wyższą. 

Pożywienie jest wprawdzie zwycssjne, 
lecz zupełnie dostateczne, a więżniowie mają 
pracować o tyle. aby to konserwowało ich 
zdrowie i pobudzało apetyt, w ksźdym ra 
zie mie więcej niż 7 godzin dzieknie, o- 
próez dnia niedzielnego i świątecznych. Pra- 
cujący na otwartym pewietrzu, n. p, w polu 
przy grspodarstwie są obowiąskowo ściąga- 
ni pod dach skoro tylko zbiera się na deszcz. 

Cele są doskonale przewietrzane i ctę- 
sto desynfekcyonowane a kąpiele ciepła obo- 
wiązkowe co kilka- dni. Muudur nie jest 
wprawdsie zbyt piękny ale uszyty z mate- 
ryału wyborowego i ciepły, toż samo i o- 
buwie. 

Należy stwierdzić, żo taki regim odbi- 
ja się dodatnio na zdrowiu fizycznem i mo- 
ralnem przestępców, który częstokroć po wyj- 
ściu z więzienia nabierają przyzwyczajeń da- 
leko moralniejszych niż prred odsiedzeniem 
kary. i 

— Rotszyld bez duchu nad głową. 
W księdza adresowej parlameutu francuskie- 
go znajduje się następująca rubryka: Roth- 
s-hild (Meurice de), deputowany z Górnych 
Pirenejów, adres: skr:ynka pocztowa, Palais 
Bvurbop, ' Paryż. Jest r:eszą jasną, że p. 
Rotszyld nie mieszka w tej skrzynce poezto- 
wej, ani nie przyjmuje tam audyencyi. Inne- 
go jednak mieszkania w Paryżu ten milio- 


aer nie posiada, Dowcipny ilustrator Motina 
przedstawia Rotszylda siedzącego pod arka- 
dą jakiegoś mostu nsd Sskwnuą, a ryby z 
rozdziawionemi pyszezkami dziwują się temu 
besdomnemu eleganekiemu panu. 


— Ważne zebramie. Celem omówienia 
sprawy wykonania art. I. rozporządzenia Mi- 
nistra Pracy i Opieki społecznej z 10 listo- 
pada 1919 (Monitor Polski Nr, 34%) odbę: 
dvie się w niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. 
11 przed południem w sali obrad Towarzy- 
stwa wzajemoych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, krajowego Zakładu pensyjnego, 
ul. Piekarska 1 A. zebranie instytucyj ma- 
łopolskich, posiadających dla ubezpieczenia 
emerytalnego swych urzędników t. zw. vmo- 
wy zastępcze w swoich centralach pozakra- 
jowych. Na zebranie to secheą rzeczone in- 
stytucya wydelegować reprezentanta dyrekcyi 
i reprezentanta urzędników. Delegat Miui- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej Bolesław 
Lewicki. 

— Komitet Obrony Narodowej zwo- 
łuje posiedzenie wydziału wykonawczego na 
piątek 23 b. m., godz. 6 wiecz. do biura 
wiceprezesa przy ul. Kopernika 4. 


— Towarzystwo historyczne odbę- 
dzie w piątek dnia 23 stycznia 1920 o go- 
dzinie 6 wieczorem w Uniwersytecie posie- 
dzenie nrukowe, na klórem podadzą komu- 
nikaty: 1. Prof dr. W. Brachnalski: Naj- 
starsze zabytki języka polskiego a kobiety; 
2. prof. dr, G. Balzer: Majestat Carolina 
i źródła prawa czeskiego XIV, w. a statut 
Kazimierza Wielkiego, 3 Prof, dr. W. Bru- 
chnalski: Najstarsze kazanie polityczne 
polskie, 


— W Polskim Związku Niewiast 
katolickich dnia 23 b. m. odbędrie Big o 
godzinie 4*30 piątkowe zebranie towartyskie. 
O godzinie 6!/, mówić będzie ks. prof. Żyła 
na temat „Z podróży na wschód: Palestyna*, 
Wydział zaprasta panie należyce do Zwiazku 
i łaskawych gości, Adres Zwiąska: Rutow- 
ekiego 10, IL. p. 


„ — Wydział polsk. Tow. emerytów 
państw. uprasza s=ych cłonków, aby ze- 
chcieli zaległe wkładk za r. 1919, jakoteż 
wkładki na r 1930, wynoszące dla wdów i 
sierót, jakoteź dla emerytów do IX rangi — 
4K, od VIII rangi zaś 8 K rocznie, jak 
nsjrychlej uiścić w biurze Tow. ul. Pańska 
11 IL p Prowincya otrzyma czeki. 


Walne zebranie c łonków Związku 
f.bryk*ntów i sprzedawców maszyn i narzę- 
dzi rolsiczch które miło się odbyć w 
Warsraw e w dniach 23 i 24 stycznia 1920 
zostało, eelem przyg t.wania obszerniejsz go 
matery:łu organizacyjnego oraz prae dla 
urządzenia wystawy rolniczej we Lwowie, 
odłożone na dnia 19 i 20 lut go 1920, Pro- 
jęktowany p*rządek dtienny tego Ze' rania 
rezesłanv Z tenie członkom w pierwszych 
dniach lut-go 1920. 


Pech. 


(wi) Wielu naleciałości niemieckich jut 
pozbyliśmy się szesęśliwie, pozbędziemy się 
też zapewne w niedługim ciasie wielu in 
nych. „Pech“ jednak przylgnął do nas, zaje 
się, na wieki i już nie obmyjemy się z niego 
w stu wodach, a cawet w t- rpentynie, po 
gisdsjącej zdolność rozpuszczania smoły. 

Dawniej, póki Pan Bóg strzegł nas 
łaskawie od blitszych stosunków z Niemca- 
mi, ie inaliśmy onej plagi. Polak miewał 
nieszczęścia, kłopoty, trudności, a pech 
wszędz.e trzymał się odeń zdaleka, z nale- 
inym respektem 

A tersz co krok, nie tędy, to owędy, 
echu nie unikniesz i jskiejś przeciw niemu 
acekuracyi próżno by szukać, 

Ten szelna zawsze cię dopsdnie jako 
przeznaczenie, któremu nikt nigdy nie uszedł 

P Agapit popełnił nieostrożność: trzy- 
nastego wyszedł na ulicę (a wyjść musiał, 
bo biuro wbrew zdrowemu rossądkowi nie 
uzaaje trzynastki). No, i miał tego pecha, 
że gdy przechodził ulicą, spadł mu oderwa- 
ny gzyms na łeb i położył mieboraka tru- 
pem, Przezorniejszy p. Barnaba, szanując 
trzynsstkę, pozostał w domu i — (co za 
pech!) — „szlak go trafił* w zadusze, a le 
karze twierdzą, że prawdopodobnie byłoby to 
nie nastąpiło na wolnim powietrzu. 

Romantycznie nmastrojony p. Filibert 
stał się tetrykiem w starokawalerstwie. 

— Ach. wzdycha, poszło moje życie 
na msrae, ponieważ oddałem serce nieza- 
pomnianej Kordoli, a pech zrządził, że kto 
inny odsadził mnie od panny. 

Równocześnie zaś brat jego, ledwie dy- 
stacy pod pantcfiem p, Dyzma wzdycha od 
czasu dO CZASN: 

— Jak pech osłowieka chwyci, prze- 
padło! Kochałem się na zabój w Kunśzi, 
oświadczyłem sę i... zostałem przyjęty! Ot, 
co znaczy mieć pecha | 


Notatki litaracko-artystyczna. 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


, We czwartek, 22 stycznia, o godz. 7 
wieczorem, „Wesele*, dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego w pierwszorzędnej 
obsadzie, pod rełyseryą p. Romana Żela- 
zowskiego. 


W piątek, 23 stycznia, o godz. 7 wie- 
czorem, „Trawiata*, opera Verdi ego. 


W sobote, 24 stycznia, o godz, 3 po 
południu, „Madame Sans Gene*, komedya 
w 4 aktach W. Sardou w niezmiepionej 
obsadzie. 


W soboto, 24 stycznia, o godz. 7 wie- 
czorem, „Żydówka”, opera Halevy'sgo, z pp. 
Korolewicz- Waydową, Ign. Mannem i Niżan- 
kowskim. 


— jioniuszkowski poranek muzy- 
ezny. W niedzielę, 25 b. m. o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sali „Dru- 
karzy* przy ul. Piekarskiej i8, staraniem 
Uaiwersytetu Ludowego odczyt o Monioszee 
z ilustracyą muzyczną, Prelekcyę wygłosi 
p. Edmund Walter, pieśni i arye operowe 
odśpiewają art. op. p. St. Marynowiczówna 
i p, R Mossoczy, Akompaniować będzie p. 
Z. Frankowska, Bilet wstepu 5 koron. dla 
członków Uniwersytetu Ludowego wolny. 


Kpt. Bronisław Gebert. Wschodnia 
Małopolska jako terem bojów historycznych. 
Odczyt „wygłoszony na kursie wyszkolenia 
k erogaików oświat, we Lwowie. Lwów 1920. 

akład-m Uniwersytetu żołni*rskiego prz 
D. 0. E Lwów. Oena 1 kor. 50 Male p” 


Bardzo aktualna, wyczerpująco i facho- 
wo napisana broszura nadaje się nietylko do 
roz8zer:enia wśród żołoierzy, LR również 
gorąco polecić ją możemy działaczom oświa- 
towym i wszystkim tym, którym sprawa 
kresów wschodnich leży na sercu. 


„Polska Flota napowietrzna*, Z po- 
wodu trudsych warunków t-chnicznych pra- 
cy druvarskiej, redakcya Polskiej Floty Na- 
powietranej wydawać będzie tymezaGowo4wo- 
je pismo jaro miesięcznik. a nie jako dwu- 
tygodnik. Winno temu jest ciężkie położenie, 
jakie obeenie przemysł nasz papierniczy i 
drukarski przekywa. 


— SMzopka  plebiseytowa. Komitet 
obrony zachodnich kresów za inicystywą i 
współdziałaniem Związku teatrów i chórów 
włościańskich, wysyła na Sląsk pruski w 
okolice plebiscytowe Szopkę, odpowiednio 
zredagowaną, aby jeko środek agitacyimy 
mogła służyć eelom plebiscytu, 

Archsiczny tekst krakowskiej szopki 
do potrzeb bieżącej chwili przystosowała p. 
Irena Mrorewiecka ze współudziałem paru 
inuych autorów. Dostanie się stopki poza 
linię, strreżoną dotąd przez Niemców, jest 
dziś już możliwe, przeto za dni kilka król 
Herod II. wyjeżdża na Sląsk oddać głowę 
pod kesę śmierci, 

W niedzielę 25 b. m. o godzinie 5 po 
południu odbędzie się w sali Kasyna i Koła 
literacko artyst. jeden gościnny występ tej 
plebiscytowej szopki, ze współudaiałem chóru 
kolendowego, na dochód Zwiątka teatrów i 
chórów włość, 

Nie wątpimy, że to interesujące i we- 
sołe przedstawienie ściągnie do Koła tłumy 
starszych i młodszyeh widzów. Bilety wcze- 
śniej do nabycia w składzie nut p. Seyfar- 
tha przy ul. Akademickiej, zaś w dzień 
przedstawienia od godz. 8 popoł. przy wej- 
ściu do sali. 


(mre) „Piacówkać w drugim roku swo- 
go istnienia znajduje się na drodze stałego 
rozwoju, zdobywaiąe sobie wybitne miejsee 
wśród wydawnictw peryodycznych polskich. 
Z każdego numeru widać, że redakcya dąży 


| wedle z góry ściśle wykreślonego planu, któ- 


rego myślą prcawodnią jest być łączu kiem 
między żołoiersem golskim i społeczeństwem, 
a zararem dać temu żołnierzowi strawę po- 
uccającą i ciekawą Myliłby się jednak, kto- 
by sądził ze słów powyższych, że Placówka 
zajmie tylko żołnierza. Równie interesującą 
je”t ona dla wstystkich. 

W numerze drogim = b. r. znajdujemy, 
obok „Wojskowych wskazówek pedagogi- 
cznych* pode. Wiktora Brumera i dokończe- 
nia ciekawego artykułu dr. Al. Ozołowskiego 
„Pamiątki polskie w  Petropawłowskiej 
twierdzy”. Antoniego Wysockiego interesują- 
ce wspomnienie o Wyspi» skim („Ucieczka*), 
felieton dr. Tadeusza Lubaczewskiego „Na 
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obczyźnie", wiersz Stefanii Tatarówny „Mistrz 
Twardowski“, Wieści z Polesia, Stefana Rays- 
kiego „Idea po!sko-litewska*, wreszcie J.W, 
K.bylańskiego „Krwawe łzy“ i „Umentarz 
wojskowy w Stawczanach*. 

Numer trzeci, poświęcony w znacznej 
części rocznicy powstania styczniowego, roz- 
poczyna piękny artykuł wstępny, po którym 
następują kolejno: Witolda Bełzy „Idea bo- 
lów styczniowych a chwila obecna“ i „Poe- 
ta-żołniers" (Mieexysłew Romanowski), a da: 
lej: Stefana Rayskiego „Narodziny czynu 
styczniowego“, wspomnienie o Karolu Szaj- 
nosza, Maryana Kowarza sympatyczny bar- 
dzo drobiazg „Rodzina powstańcza”, wiersz 
Józefa Maurera „Rosmyślania”, Michała Bol- 
lego „Nasz stan posiadania na Rusi“, J. Jas- 
kólskiego „Litwa i Białoruś", T. Op. „Par- 
tyzanei wołyńspy*, nieznana a ciekawa wią- 
Zanka o czynach bohaterskich żołnierza pol- 
skiego w Antoninach i t. p. 

Oba numery uzupełniają bogate stałe 
rmbryki: Kronika tygodniowa i Wiadomości 
bieżące. 


najpiękn'ejsz:j i najbujniejszej w Europie... 


- ROSPODARSTWO I HANDEL. 


Właściciele depozytów w Banku 
austro węgierskim w Wiedniu moga obe- 
enie depozyty swe przenieść do kraju. 

W tym celu winni kw ty depozytowe, 
zaopatrzone własnoręernym podpisem, jako 
załącznik do osobnego listu, zawierającego 
dyspozycyę co do podjęcia względnie sposc- 
by przesyłki depozytu przesłać wprost do 
Oddziału depozytowego Banku anstro-węg. 
w Wiedniu. 

Do tego i'stu mnsi być załączone po- 
danie: „An d:s Staatsamt der Finanzen in 
Wien" o z«oluienie depozytu. Podanie to 
musi zawierać oprótz dokładnego podania, 
następujące oświadczenie: 

„Zur Begriindung meines G@esuches 
führe ich sn, d ss ich polnischer Staatsnu- 
tertan bia, seit . , . . im deutsehe oester 
reichische Gebiete nicht ansässig bin und 
während dieses Zeitraumes in ,.. . domi- 
ciliere*. 


z p zzz KEN 


„Pasiecznika Wsorowego*, organu 

Pol. Tow. psz.zelarskiego opuścił prasę nu 

mer zbiorowy za IV, kwariał ub. zoku i 

zawiera treść następującą: 1, L. Pierzchała: 

Viribas unitis, 2. Dr. Jan Leciejewski: Zna- 

miona bartnicze (dok.). 3. Jan Marcinków: 

Katastrofalny dla pszczelnictwa r. 1919. 4. 

Jan Krans: Mój sposób odgranicsania mat- 

ki. 5. Ks. W. Kranowski: Odgraniczanie 

matki. 6. J. Andrasiewicz: Ramki stojące 

czy wiszące? 7. K. Bajorek: Stan pasiek w 

powiecie rawskim. 8. Listy do Redakcyi. 

j . Drobne wiadomości. 10. Sprawy Towa- 

~ Tzystwa, sprawozdanie sz trzeciego i czwar- 

tego pos, wydziału 11. Pokwitowania kwot 
Uszezonych. 


Inspektorat przemysłowy we Lwo- 
wie M nisterstwa przemysłu i handlu (ulica 
Kopernika 42 A) podaja do wiadomości 
włrścjcieli zakładów przemysłowych: 

1. planem przewozu Ministerstwa prze 
m słu i handlu są objęte: silnki (motory) 
wszelkiego rodzaju (prócz lokomobił rolni- 
czych i motorów do maszyn rolniezych), 
mastyny do wszelkiego rodzaju fabrykacyi 
(oprócz narzędzi i maszyn rolniczych) su: 
rowee przemysłowe i materysły pomocnicze 
oraz gotowy produkt wytworzony w fabry- 
kach (z wyjątkiem preduktów spożywczych ) 
drzewo przemysłowe (do przerobu fabry- 
cznego na meble, forniery, posadzki, wszel- 
kie opakowania i t, p, 3 wyjątkiem drzewa 
budowlanego. 

2, Zlecenie na przewóz: 

a) stempli kopalnianych wydaje Urząd 
Górnierc-Hutnievy w Dąbrow'e, 

b) spirytnsu, melssy, ropy i produktów 
naftowych Minister:two Skarbu, 

e) drzewa opałowego dla wszystkich 
celów —  poezynając od dnia 1 stycznia 
1920 r. Polski Inspektorat węglowy w Kra- 
kowie, 

d) lokomobil rolniczych mastyn i na- 
rzędzi rolniczych oraz motorów do niech — 
Ministerstwo rolnietwa i Dóbr państwowych. 

8. Za zasadę dyspohowania wagonami, 
przyjęto wydawanie zleceń dla stacyi, leżą- 
cych w danym okręzu przemysłowym wobec 
czego Inspektorat przemysłowy we Lwowie 
wydawać będzie zlecenia na wagony wysy- 
łane ze stacyi, leżących w okręgn Państwo- 
wych Dyrekcyi kolejowych we Lwowie i S'a- 
nisławowie. 

4. Dla otrzymania zlecenia na wagony 
w miesiącu styczniu 1920 r. należy każdo- 
razowo zwracać się do Inspektoratu przemy- 
słowego z podaniem Opłaconem stemplem 
za 4 K i wyszczególniającym jakość i wagę 
towaru, ilość potrzebnych wagonów, . nazwy 
stacyi, wysyłającej i odbiorczej, wreszcie 
nazwisko I imię nadawcy i odbiorcy. 

5, Dla zapewnienia sobie zleceń wago- 
nowych na przyszło mieciące poczynając od 
lutego 1920 r. koniecznem jest, stosownie 
do wymagań władr kolejowych, składanie 
w Iospektoracie przemysłowym, najpóźaiej 
do dnia 8 poprzedniego miesiąca deklaracyi, 
opłaconej stemplem za 4 K sze wskazaniem 
jaki towar i w ilu wsgonach, z jskiej stacyi 
do jakiej będzie wysyłany. 

6. Złożenie uprzedniej deklaracyi nie 
uwalnia interesowanych od wnoszenia w da- 
nym miesiącu ksżdorazowych podań o wy- 
danie zleceń na wagony; w podaniach opłe- 
eonych stemplem za 4 K należy wyszcze- 
gólnić dane wskazane w punkeie 4. 

7. Powyższy sposób zgłaszania zapo- 
trzebowań na wagony, obowiązuje aż do od- 
wołania. 

Inspektorat przemysłowy we Lwowie. 
Nawratil, m. p. 


Wybitni Francuzi w Polsce. Journal 
e Pologne podaje, ža w ro:u bież. zjedzie 
do Polsci c:ły szereg wybitnych pisarzy, 
działaczy i polityków franeoskich, którzy 
Wygłoszą dwa cykle cdezytów w Warszawie 
1 większych miastach P.lski. Pierwsza sarya 
od 24 stycznia do 28 marca na temat: „Pel- 
ska i Francya* oraz „Współczesna myśl 
francuska“, 

W taj seryi wystąpią z odesytamiŚpy. 
Lichtenberger, Funck Brentamo, wybitny bi- 
Btoryk francuski, Franc. Nohsia, redaktor 
Nsczelny Echo de Paris, Maurycy Barré: 
z Akademii francuskiej, Jean Cbantavo n, 
%sny krytyk mutyczny, Jósef Noulens, se- 
Nstor, minister, były possł nadzwyczajny w 

olsce i inni. 

Druga serya od 16 kwietnia do 20 
maja będsie miała za przedmiot: „Francya 
Podczas woiny 1914—1918". Odezyty wy- 
głoszą: gem da Castelron, gen, de Mond'hny, 
gen. Balin, Ludwik Barthou, b. premier, 
©słonek Akademii francuskiej, Ludwik Moda- 
a wybitny historyk tej woiny, Bené Ben- 
«min ii. 


Monte Carlo odżyło. 


Przez pięć lat wojny zsmarło życie na 
R wierze, a z tem skcńczyły się też świetne 
Czasy Monte-Carlo. Nie warczsły ruletki, nie 
€isuęły się tłumy do stolików z „trente 
1 quarsnte". Zachęcające do gry głosy kru- 
plierów: „fsartes vog jeox MesBieux* albo: 
»le jeu est fait“, milesały przes pięć se- 
zonów, 


. Obecny dopiero wprowadził nowa iy- 
eio, albo raczej wznowił Świetna crasy ja- 
skini gry, a równocześnie rorbawiła siy cała 
Riwiera. Wśród gajów red-dendronów, wśród 
Tozkwitających drzew pomarańczowych i cy- 
trynowych rozlegają się głosy bawiącej się 
gawiedzi, jaskrawią się tualety pół i ćwierć 
Świata, błysresą brylanty, a naokoło stołów 
tiśnie się tłem żądny złota i użycia. Tylko 
złoto jest teraz rzadkiem gościem na „tap's* 
ortony. Szelest papierków zastąpił kruszec 
szlachetny, nawet „la piece blaoche*, czyli 
Dęciofrankówka, wyjątkowo tylko pojawia 
Się na stołach. Dominuje język angielski, 
o anglicy i amerykanie prym trzymają 
Wśród gości, nietylko liczebnie, ale i eo do 
ilości funtów szterlingów i dolarów, Także 
»ūowi bogacze”, setki zdobyweów fortun 
Ra spekulacyach podczas wojny przyjechali 
wystawiać na pokaz przesadne stroje i nad- 
miar brylantów. 


Równocześnie ożywiły się kąpiele sło- 
necsne, zawrsał ruch we wszystkich „depen 
dancysch* kasyna, teatr Święci tryumfy, a 
W nim ostatnia chwała dramatyczna Fran- 
eyi, Albert du Bois, którego sztuka „Orły 
Wśród burzy* (Les angles dans la tempete) 
robiła najwięcej kasy w komedyi francuskiej, 
Jeat i opera pod batutą kapelmistrza Ghne- 
bourg's, jest i balet rossyjeki. Sport odżył 
 Tównież. Hypodrom „Var“, aerodromy, kon- 

ursy łodzi motorowych. strzelanie do go- 
ebi, turnieje tennisowe, zapasy atletów — 
Wszystko następnje jedno po drugiem. 


Telegramy P. A. T. 


Ze Stronnictwa Ludowego. 


Warszawa, Pod przewodn ctsem pos. 
Jans Dątskiego odbyło się zebranie człon- 
ków b. Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
grupy „Wyzwolenie“, na którem na wniosek 
p. Pataja zapadły następują te uchwały: 

1. Ze względu na konsolidowanie się 
żywiołów reakcyjnych exłonkowie b Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego, grupy „Wyzwo- 
lonie* uważają że nadchodtącej reakeyi na- , 
leży przeciwstkwić połączone siły ludowe i 


To wszystko na tla czarująceń natury, ł 


dlatego pozostają wa wspólnym klubie ludo- 
wym, rezerwnjąc sobie jednak możność zbie- 
rania się od wypadku do wypadku dla oma- 
wianis spraw bieżących i nstalenia opinii 
wśród siebie 

2. Członkowie b. klubu P. 8. L. grupy 
„Wyzwolenie“ stoją na gruncie jednoizbo- 
wości i stanowiska tego bronić będą tak 
w komlsyi jak i w Sejmie, 

8. Członkowie b. klubu P. S, L, grupy 
„Wyzwo'ene* stojąc na groncie zasad u- 
chwalonych dnia 7 lipea 1919 dążą do 
uchwalenia w tym Sejmie ustawy rolnej 
opartej na tych samych rasadach i do przy- 
stąpienia do natychmisstowej ich realizacyi. 

Uchwały powyższe zapadły w obecności 
8Ł członków większością 22 głosów przeciw 
12, Cała grupa „Wyzwolenia* liczy 57 ezłon- 
ków. Uchodzi za rzecz pewną, że przegłoso- 
wani ciłonkowie występią z grupy. 


Zasądzenie bolszewika. 


Warszawa. Wczorej odbyła się tu 
rozprawa sądowa przeciwko dowódcy „bol- 
szewickiego pułkn polskiego", a zwanego 
stumnie „Czerwoną Warszawą”, Szczapano- 
wi Dzikowskiemu, który przedarł się do kra- 
ju celem ntworrenia czerwonej armii. Dsi- 
kowskiego skazano za propagaadę p'zeciw- 
państwową, zmierzającą do obslenia istnie- 
jącego w Państwie porządku, na 8 lat cię- 
żkiego więzienia. 


Przed piebiscytem na Mazurach. 


Kraków. Małosolski komitet maszurski 
wzywa wszystkie osoby mrodsone na Mavo- 
wszn pruskim i w Warmii i tam przynale” 
żne aby pedały swój adres, który należy 
przesyłać do dr. Btolerzewieza w Krakowie, 
ul. Karmelicka 48, 


Uroczystość w Krakowie. 


Kraków. Z powodu rewindykacyi ziem 
polskich, odbędzie się dziś w kościele gsr- 
niz nowym dziękczynne nabożeństwo, w cza- 
sie którego przygrywać będzie muzyka strzel- 
ców prdhalsńskien. Pozatem korpos oficerski 
urządza przed południem w kasynie oficer- 
skiem zebranie, a popołndnin w gospodzie 
oficerskiej dla żołnierzy wiecsór wokalno- 
muzyczny, Wi»czorem odbędzie się w kasynie 
wojskowem  nroczysty wieczór. Koszary i 
budynki wojskowe są przybrane flagami o 
barwach państwowych. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej''. 


Rozłam w P. S. L. 


Warszawa. Wczoraj odbyło 8 zebra- 
nie lewicy P. B. L. (dawna grusa „Wyzwo- 
len'a*). Obecnych było 34 członków, obrady 
trwły od 4 popoł. do 10 wieczorem. Z obe- 
cnych 12 członków cświadczyło się za wy- 
stąpieniem z P. S. L. a 22 za pozostaniem. 
Ponieważ brakowało około 20 jeszcze csłon- 
ków musiano przypos:czać, że przybędzie je- 
szcze kilku secesyonistów ci, którzy ehcą 
wystąpić swołali na dió zebranie, chrąe 
w rezultacie wskrzesić dawny Klub „Wy- 
awolenia*. 


Egzotyczny gość. 


Warszawa. W tych dniach przybywa 
do Warszawy kierownik dyplomatyczny misyi 
ehińskiej w Paryżn generał Tsau-Ba-Li, za- 
stępca szefa gen. sztabu chińskiego. 


O zawarcie pokoju 
z bolszewikami. 


Warszawa. Ostatnie relacye z Paryża 
o tem, że ententa zamierza znieść blokadę 
morską Rossyi sowieckiej dały socyalistom 
asumpt do agitucyi za zerwaniem pokojn x 
Rossvą sowiecką, Socyaliści rozumują w ten 
sposób: To, że ententa nie chee wchodzić 
w bezpośredni stosunek z Rossyą a dostar- 
cza pomocy nie rządowi bolszewiekiemu 
lez włościańskim korporacyom w Bossyi 
nie zmienia faktu (?) nawiązania stosunków 
handlowych między entertą a Rossyą w tym 
esasie, kiedy w imię interesów ententy Pol- 
ska prowadzi wojnę z Rossyą. 


Polska partya Bocyalńo-demokratyczna 
domaga się wyjaśnienia stanowiska Rxądu 
wobee niejasnej polityki ententy na wscho- 
dzie i cheo wywołać w tym eelu polityczną 
dyskusyę w Sejmie, 

P. P, S. wniesie na majbliższem posie- 
dzenin Sejmu intsrpelaeyg w tej sprawie i 
żądać będzie zwołania Komisyi dla epraw za- 
granicznych, aby otrzymać wyjaśnienie o 
polityce polskiej na wschodzie, 

Zarazem chcą soeyaliści uporządkować 
stosanki w Ministerstwie spraw zagrani- 
esnych. 

Z drugiei strony także Nar. dem. oka- 
zuje zdenerwowanie s polityki na wscho- 
dzie, układów polskich = Litwą i Estonią, 
propozycyi ukraińskich i t, d. Jednem słowem 
z powodu federacyjnej polityki na wschodzie. 

Wezoraj organa Nar. dem. uderzyły z na 
alarm powodu nieodpowiedniej polityki na- 
szejina wschodzie i atakują między wier- 
szami Naczelnika Państwa. 

Wescraj p. Daszyński udał się do Bel- 
wederu i miał dłuższą koaferencyę z Na- 
czelnikiem Państwa, Szczegóły tej konferen- 
eyi nie sẹ znane, 


Niemcy chcą wyrównać nasze 
krzywdy. 


Warszawa. Z Pa yża nadeszła oficyal- 
na wiadomość, że eiłonkowie misyi polskiej, 
pertraktującej s Niemcami, otrzymali od nieh 
zapewnienie, że wykupno marek polskich, 
wydany h przez Niemców w czasie okupacyi 
Królestwa Polskiego, ma nastąpić szybko, 
dalej, że Pol:ce.będą zwró'one wszystkie 
przedmioty zabrana swego ezasu przez oku- 
pantów niemieckich. 


Z ostatniej chwili. 
Z Rady szkolnej krajowej. 


Komunikuą nsm: Po ustaleniu przez 
Rząd roty przysięgi służbowej dla urzędni- 
ków i funkcyonaryuszów i państwowych zło- 
żyli dnia 11 grudnia 1919 urzędnicy Rady 
szkolnej krajowej, porostający ma etacie Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, przysięgę 
służbową w ręce Generalnego Delegata Rią- 
du dr. Gałectiego wsględnie jego zastępców. 
W dniu zaś 18 grudnia 1919 odebrał Dele- 
gat Ministerstwa Wysnsń Religijnych i Oświe* 
cenia poblicznego Sobiński w sposób uroczy” 
sty przysięgę od rebranych w sali posiedzeń 
referentów administracyjtych Rady szkolnej 
krajowej i inspektorów szkolnych kratowych 
oraz od dyrektorów, profesorów i inspekto- 
rów szkolnych okręgowych przydzielonych do 
służby w Badrie szkolnej krajowej, a następ- 
nie dnia 17 grednis 1919 od dyrektorów 
lwowskirh szkół średnich, zawodowych i s6- 
minaryów nauczycielskich, którzy zaprzysię- 
gli potem podwładne im grona nauczyciel- 
skie. 


W psństwowych Zakładach naukowych 
na prowincyi odbierają jnspektorowie szkol- 
ni krajowi przysięgę od dyrektorów i gron 
nauczycielskich. a przerodniczący Rad szkol- 
nych okręgowych od inspekterów szkolnych 
okręgowych, 


Nauczyciela publicznych szkół powsze- 
chnych nie składali dotychezas przysięgi 
Błaśbowej, gdyż Rada szkolna krajowa octe- 
kuie od Ministerstwa W. R i O, P, ustale- 
pi» dla nich roty przysięgi. 


Epilog afery automobilowej, 


(Z) Rozprawa trwa dalej. Dziś mówił 
drugi obrońca dr. Link, poczem nastąpiła 
replika prokuratora. Wyrok spodziewany jest 
dziś późno wieczorem lub jutro. 


Naczelny i odpówiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Dziś 22bbm PREMIERA w Marysieńce 


oryginalnego, arcyciekawego dramatu w 4 akt. 


2 €poka Ksiażę Kuku 


Balety paryskie. Karnawał wenecki. Błękitna grota w Sycylli i inne wspaniałe sensacye. 


Nadprogram : Atrakcyjna salonowa komedya. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 498,19. Na wniosek strony egzekwu- 
jącej Powiatowej Kasy Oszezędności w Gor- 
liceach odbędzie się dnia 26 lutego 1920 o 
godz. 9 przed, południem w biurze nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących rea'ności: ks. gr. gm. 
Gorliceglwh 631, oznaczenie realności: Real- 
ność lwh. 631 składa się x parceli budowla- 
nej lk, 585 na której stoi dom murowany 
jednopiętrowy, podczas wojny częścicwo zni- 
SZCZONY, Oraz z parceli lk, 235 ogród. Real- 
ność ta jesi położyna przy ul. Dworzyska, 
Wartość szacunkowa 13.520 kor. Najniższa 
oferta 6.760 kor. 


Sąd powiatowy, Oddz V, , 
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919. (568 1—3) 


E. 344/19. Na wniosek strony egze- 
kwującei bowiatowej Kasy  Oszezddności 
w Głothcach odbędzie się daia 13 lutego 1920 
o godz. 9 przed południom w biusze Nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warun«ów licy- 
tacya następujących realności: ks. gr gm. 
Gorlice lwh, 17, oznaczenie realności: R«al- 
ność ta składa się z pareeii budowlanej 
lk. 657 na której stoi dom murowany par- 
terowy Nr, 222 częściowo zniszczony podezas 
wojny. Reainość ta jest położona przy ulicy 
Ciehej, Wartość ssacunkowa 43.589 koron. 
Najniższa oferta 21.794 kor. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919, (569 1—8) 


E. 89/19 (8). Na wniosek strony eqze- 
kwującej M»rkusa i Tauby Sonełbanków 
odbędzie się dnia 21 siycznia 1920 o go- 
dzinie 12 przed południem w biusre Nr. 8 
na zasadzi» zatwierdzonych warunków lic,- 
tacya następujących realności: ks. gr. Bie- 
niawa lwh. 216, oznaczenie realności: real- 
ność miejska. Wartość szacunkowa 1.500 kor. 
Najniższa oferta 1 500 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy. 
Sieniawa, dnia $ grudnia 1919. (567) 

E. 218/19 (5). Na wniosek strony egze- 
kwującej Szymona lzasa odbędzie się dnia 
27 lutego 1920 o godz. 9 m. 30 przed po- 
łudniem w biurse Nr. 1V, na zasadzie obe- 
enie zatwierdzonych warunków licytącya real- 
ności lwh, 104 xs. gr. Żabno składające; się 
z parc, bud. lk, 114/1 na ktorej soi dom 
drewniany kryty papą o % izbach i sieni, 
oszacowany na 8,800 kor. Najniższa oferta 
wynosi & 000 koron, poniżej któ.ej sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, Warunki licytacyjne 
i oduoszące sig do tej realności dokumenty, 
może kazdy mający chyć kupieni», przejrzeć 
w godzinach urzędowych w oddziale kance- 
laryjnym LI. 


Tąd powiatowy, Oddział II, 


Żabno, dnia 2 stycznia 1920, (563) 


Rozmaite obwieszczenia. 


0. I. 20/20. Przeciw Iwanowi Kulij 
z Chlipei, którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Mościskach przez Hryńka Kulija po- 
zew o zapłacę 600 kor. i 300 kor. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audyencyy na dzień 
27 lutego 1920 w tut. sądzie biuro Nr. 16 
o godz. 10 przed południem. Celem strzeże- 
nia praw Iwana Kubja, ustanawia się p. dr. 
Hess!a, adwokata w Mościskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Kulija w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje, 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Mościska, 9 stycznia 1920. (482) 
C. IL 49/20 (1). Przeciw Julii Miluś, 
której miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Mości- 
skach przez Piotra Boryłę Martyn, rolnika 
w Hodyniaeh pozew o usnanio prawa wla- 
sności gruntu w Hodyaiach położonego. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została rczprawa 
na dzień 5 lutego 1920 godzina 9 przed 
południem. Celem strzetenia praw Juli 
Miluś ustanawia się p. dr. (ioldmanna, 
adwokata w Mościskach, kuratorem. 

Tenże kuravor zastypować będzie Julię 
Miluś w izeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianaje, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mościska, dnia 7 stycznia 1920. (488) 


Cg. I. 881/19 (1). Przeciw Michałowi 
Pałysowi, którego miejsce pobytu.jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgo 
wego w Rzeszowie przez Jana Matyassa po- 
zew o 400 dolarów. Na podstawie pozwu 
wyznacza się sudyencyę na dzień 11 lutego 
1920 godz. 9 rano sala rozpraw Nr. 16 [ p, 
Celem strzeżenia praw Michała Pałvsa usta- 
nawia się p. dr. Sołtys ka w Rzeszowie, ku- 
ratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rrzeczonej sprawi- aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w 83- 
dzie się nie zgłosi, lab pełnomcexiks nie 
xamianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 2 stycznia 1920. ' (488) 


C. II. 484/19. Przeciw Janowi Macio- 
sowi z Jasionowa, którego miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowógo w Brzozowie przez Emmę z Sza- 
bów Najdecką z Jasionowa pozew o Ojcostwo 
i alimenta, Na podstawie pozwu 1na 
czono audyeneyę na dzień 9 stycznia 1920 
o godz. 9 rano. Celem strzeżenis praw nie- 
obecnego Jana Mac osa ustanawia się p. dr. 
Seelonfreund:, adwokata w Brzozowie, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnego w raeczonej sprawie na jego ko-at 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi Jub p:łaomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 27 grudnia 1919. (514) 

C. I. 577/19 48), Prseciw  nieobiętej 
masie spadkowej po Ś. p. Wasylu Michak, 
gosp. ze Stulska, wniesiony Został do sądu 
powiatowego w Mikołajowie przez Feigę 
Hanel, ze Stulska, pozew o 1.000 koroa zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczeno = | 
na dzień 29 stysznia 1920 o godz. 9 prze 
południem w tut. sądzie biuro Nr. I. Celem 
strzeżenia praw pozwanej ustanawia się ku- 
ratorem dr. Hieronima Łukaszewicza, adwo- 
ksta w Mikołajowie. 

Tenże kuratorj zastępuwać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki 'ona w aą- 
dzie się nie zgłosi lub pełaomocnika nie sza- 
mianuje. ś z 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Mikołajów, dnia 24,grudnia 1919, (516) 


L. 505/1920 (518) 
Ogłoszenie, 

Bezpośrednie uiszczanie należytości od 
blankietów czekowych Oddziałom Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, mającym sie- 
dzibę na obszarze b. zaboru austr, zezwoliła 
Dyrekcya Skarbu we Lwowie, w porozumie- 
niu z Dyrekcyą Skarbu Księstwa Cieszyń- 
skiego na bezpośrednie uiszesanie należytości 
od blankietów czekowych, przez nie wyda- 
wanych (rozp. Dyrekcyi Skarbu we Lwowie 
z dnia 9 stycznia 1920 L. 80.793/19), 


Ekonomat Dyrekeyi Skarbu, 


Lwów, dnia 15 stycznia 1920. (518) 
L. VIL. a. 91448/2611 ex 1919 
Obwieszczenie, 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej w adomości, że magister farmacyi 
Fangor Leopold, zarządca aptaki publicznej 
w Dolinie wniósł podanie dnia 11 grudnia 
1919 r. do Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Dolinie przy ulicy 
Kolejowej, lub ul. Sałinarnej. 

Namiestnietwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publieznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzia uwzględnione, 


Z galicyjskiego Namiestnietwa, 
Lwów, dnia 11 grudnia 1919, 


L. 96729,2515 VII. a. . 
Obwieszezenie, 

Na pudstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1806 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Krzykowski Stanisław przy wojsiowym szpi- 
talu okręgowym w Krakowie, wniósł podanie 
dnia 29 listopada 1919 r. do Namiestnictwa 
o koneesyę na nową aptekę publiczną w Kra- 


(520) 


(519) 
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kowie przy ul. Zwierzynieekiej, Szewskiej, 
lub w Podgórzu przy ui. Kalwaryjskiei. 

Namiestniectwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby się 
w swej egzystencji zagrożeni przez utworze- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
lieząe od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma 
gistratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 

Z galicyjskiego Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 15 grudnia 1919. 


Upadłości. 


S. 2/12, W konkursach Berla i Matli 
Lei Leidnerów jest do rozdziała między wie- 
rzycieli konkursowych kwota ckoło 9.500 ko- 
ron Projekt repartyeyi tejże ostatniej w któ- 
rym powzięto pretensye zaprzeczone, prze 
glądnąć można w podpisanym sądzie, Ža- 
rzuty przeciwko temu projektowi wnieść 
można w podpisanym sądsie najdalej do 
dnia 10 lutego 1920 włącznie pisemnie lub 
ustnie, Zarzuty po terminie wniesione nie 
będą uwzslędniane. 

Do rozprawy nad zarzutami wyznacza 
się sudyencyg w sądzie tutejszym biuro Nr, 29 
na dzień 11 lu'ego 1920, 

Jeżeli wierzyciel na audyeneyi nie sta- 
nie, wniesione przez niego zarzuty będą 
uwzględniane tylko wtedy, jeżeli je zarządca 
masy poprze. 

Ustanawia się dla Salamona Góttingera 
z Tarnow, Nuchima Wie .enfeida z Tarnowa 
i Arona Góottingera z Wojsławia, jako z miej- 
sea pobytu niewiadomych, tudzież dla wszyst- 
kich, wierzycieli konkursowych, którymby ja- 
kakolwiek uchwała tutejszego sądu nie mo- 
głaby być doręczoną, kuratorem adwokata 
dr. Mütza z sub-tytucyą adwokata dr. Hellera 
z Tarnowa. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mielec, dnia 9 stycznia 1920, (515) 


Wyroki prasowe. 


Pr. III, 8/20. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli $ 493 p. k., że treść zamieszczonego 
w ulotpym druka bez daty i podania miejsca 
wydania zatytułowana „Kto zawinił wojne 
światową* artykułu zawiera w całej swej 
osnowie znamiona występku z § S02 u k, 
zakszaje się rozszerzania tego artykułu zą- 
twierdza się zarządzona przez Prokuraturę 
konfiskatę pom'enionego numeru, a przytrzy- 
mane egzemplarze tego czasopisma mają być 
sniszczone, 


Sąd okręgowy karny Senat III. 


Kraków, dnia 17 stycznia 1920. (588) 

Pr. III. 4/20. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli $ 498 k, że zamieszczonego 
w druku ulotnym bez daty i podsnia miejsva 
wydauia zatytułowanym „Bojom się Polcci 
morawskich nowin jako djvbol krzyża“ ariy- 
kułu zawiera w całej swej osnowie znamiona 
występku z $ 302 i 308 u. k. zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu, zatwierdza się 
zarządzoną przez Prokuraturę konfiskatę po- 
mienionego numeru, a przytrzymane egzem- 
plarze tego, czasopisma mają być zniszczone, 


Sąd okręgowy karny Senat III. 


Kraków, dnia 17 stycznia. 1920. (535) 

Pr. III. 2/20. Sąd okręgowy jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratary po 
myśli §; 498 p. k., że treść zamieszczonego 
w broszurze szląskiej partyi ludowej z daty 
Cieszyn 10 lutego 1919, zeszyt 1, zatytuło- 
wanej „Czemu nie cheemy do Polski" druku 
zawiera w całej swej osnowie znamioną 
występku z $ 300 i 302 u, k. artykułu IV, 
noweli z 17 grudnia 1862 N., 8 Dz. p. p i 
przekroczenia z 9 ustawy prasowej zakazu e 
się rozszerzania tej broszury zatwierdza się 
zarządzona przez Prokursturę konfiskatę po- 
mienionego numeru, a przytrzymsne “gre? « 
plarze tego czasopisma mają być zniezezone. 


Sąd okręgowy karny Senat III. 


Kraków, dnia 17 stycznia 1920, (584) 


Kuratele. 


P, XXIX. 115/19 (24). Zapięctną taa 
uchwałą z dnis 1 października 1010 r. L. cz, 


P. XXIX. 115/19 (8) kuratelę nad p. Fanny 
Dittner znosi się i z dniem dzisiejszym uzy- 
skuje p. Fanny Dittner zupełną własnc- 
wolność. 

Sąd powiatowy S. I, Oddział XXIX, 


Lwów, dnia 29 grudnia 1919. (21 1—=3) 


P. XXIX. 154/19 (2). Tadeusza Doliń- 
skiego, zamieszkałego we Lwowie, urodzo- 
nego dnia 1% lipea 1891 pozbawia się cał- 
kowicie własnowolności z powodu choroby 
umysłowej, Kuratorem ustanawia się dlań 
matkę Joannę Dolińską, 


Sąd powiatowy S. L, Oddział XXIX. 
Lwów, dnia 28 listopada 1919. (107 1—3) 


P. IO. 126/19/11. Kdykt. Sąd powia- 
towy w Stryju uchwałą z dnia 8 marca 1919 


L. III, 11/18/11 pozbawił całkowicie wła-  $ 
snowolności Konstantego Ilkowa, palacza ko- p 
lejowego z Jajkowie, z powodu choroby umy- p 
słowej. Kuratorem ustanowiony został Kazi- w 
mierz Ilkow w Stryju. |» 
Sąd powiatowy, Oddział IlI. | å 
Stryj, dnia 26 paźdsierrika 1919. (360 1—3) | ? 
X 
p 
( 
Mmertyzacye o, 
y 
T. 108/19 (8), Wdrożenie postępowania | a 
amortyzacyjnego. Na wniosek Hersza Blame ` f 
kupca w Drohobyczu wdraża się postępowa- 2 
nie celem amortyzacyi następu acych rze- 
komo wnioskodawcy skradzionych dwóch we- 
ksli: 1) na kwetę 1000 K opiewający, przez R 
Małkę Neudórfer akceptowany zresztą nie- 
wypełniony. 2) na kwotę 800 K opiewający 
przez Binę Heiber akceptowany, zresztą nie- 
wypełniony. 
, p Posiadacza powyższych weksli wsywa | 4 
się przeto. aby zgłosił się se awojemi pr- 
wami w siągu 46 dni w przeciwnym bowiem 
razie po = r powyższego czasokregu 1a 1. 
nieistniejące uznane zo: taną, k 
Sąd okręgowy, Oddział V, ) 
Sambor, 81 października 1919, (503 1—3) } 
7 
T. IV. 48/19 (8). Umorzenie. Na wni-  % 
sek Beraarda Kornfeida właściciela domu p 
bankowego w Jaśle zarządza się postgpows- | g 
nie c:lem umorzenia wymienionych niżej ps- 
pierów wartościowych, które miały zaginąć 
i wzywa się posiadaczy tych papierów, aby | © 
zgłosili swe prawa do 1 lutego 1930 W ra- | * 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te pspiery wartościowe jako pozba- A 
wione znaczenia, Oznaczenie papierów war- | W 
tościowych: 1. Kassenschein Filii Banku f w 
austro-węg. w Jaśle wystawiony przęz tę | £ 
filię z dstą 17 grudnia 1918 płatny 17 czer- 
wca 1919 na 1000 K opiewający Nr. 5849. 
2. Kassens hein Filii Banku austro-węg. w 
Jaśle wystawiony przez tę filię z datą 17 
gradnia 1918 płatny 17 czerwca 1919 na 
1000 K opiewający Nr, 5850. e 
Sąd okręgowy Oddział IV, * 
Jasło, 9 października 1919. 556 1—3 | v 
4 
T. IV. 62/19 (2): Umorzenie. Na wnio- É 
sek Salomona Goidfarba z Ropezyc, zarządza | N 
sę postępowanie ceiem umorzenia wymie- | X 
nionego niżej papieru wartościowego, utóry Bi 
mis? zsginąć i wzywa się posiadaesy tego u: 
pspieru, aby zgłosili swe prawa do dnia 1 | © 
lutego 1920. W ravie przeciwnym uznałby | či 
sąd po upływie tego terminu ten papier wsr- 
tościowy jako pozbawiony znaczenia. Oxna- 1 
czenia papierów wartościowych: Weksel o p 
treści: Krajowice dnia 1 kwietnia 1914 ns | 5. 
kwotę 2100 K dnia 1 października 1914 sa- | a, 
płacisz Pan na tən prima weksel na zlece* | w 
nie własne sumę 2100 K wsrtość otrzymaną | p, 
i wstawisz ją na rachanek bez zawiadomienia Bi 
Pan Jan Nowotny właściciel dóbr w Krajo- | 
wicach. Akiwa Ehrmann mp, Jan Nowotny 
mp. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. | 
Jasło, 11 października 1919. 557 1—8 k 
Í 
Ne. XVI. 157/18 (8). Wdrożenie postę- | ¢ 
powania smortyzacyjnego, Na wniosek Józefa | p 
Tustanowskiego z Tustanowie wdraża się | 7 
postępowanie eelem amortyzacyi następują: | n 
cej rzekomo przez wnioskodaweęg zagubionej ry 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zadatko- | w 
wego „Naroday Dom* w Drohobyczu Nr. | q 
2217 na kwotę 20.251 K 09 h opiewającą 
wystawioną na imię Józefa Tustanowskiego. 1 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- © œ 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się se u 


awojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, W 


Mzęciwnym bowiem razie po upływie po- 
Wyższego craBókresu za nieistniejące uznane 
sOstaną. 

Sąd powi»towy, Oddział XVI.. 


| Drohobycz, 13 listopada 1919. (302 3—3) 


T. IV. 56,19 (2). Umorzenie. Na wnio- 
Sek Katarzyny Szańca z Dobryni, zarządza 
| 8ię postępowanie celem umorzenia niżej wy- 
| mienionego papieru wartościowego, który miał 
| zaginąć i wzywa się posiadacza tego papieru, 
| sby zgłosił swe prawa do dnia 15-go lutego 
| 1920, W razie przeciwnym uznałby sąd po 
| upływie tego terminu te papiery wartościowe 
| Jako pozbawione znaczenia. O:naczenia pa- 
| pierów wartościowych: Książeczka wkładko- 
| wa Spółki Re ffeisena (oszczędności i poży- 
f Czek w Cisklinie Nr. 649 na imię Katarzyny 
Dzańca z Dobryni i na kwotę 936 K 64 h. 
opiewsiąca. 
| - Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 17 paźd.iernika 1919. (472 1—3) 


f 


„a T. V. 238/19 (3). Zarządzenie umorze- 
9 | Dia papierów wartościowych. Na wniosek 
z | Scheindli Zucker w Głogowie podejmuje się 


postępowanie celem umorzenia wymienio- 
| nych niżaj papierów wartościowych, które 
Wnioskodawcy miały zaginąć, Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je wciągu je- 
| dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
3) | przedłożył temu sądowi, także inn! intere- 
| Bowsni mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
| wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
Po upływie tego terminu te papisry warto- 
ściowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartoś'iowych: 
iąże-zka wkładkowa Nr. 16344 Powiato- 
wego Towarzystwa zslicskowego w Głogowie, 


ia | Słow, zarejestr. z „ogram. poręką na imię 
aj ny Zucker, córki Sebeindli i na kwotę 
= | 262 koron 40 hal. opiewającą. . 

k Sąd okręgowy, Oddział V, 

a | Breszów, 20 psździernika 1919, (50 3—3) 
8- 

Y 

a Edykta 

s | W sprawach uznania za zmarlege. 
m T. 133/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
= Dis celem uznania za zmarłego. Waska ur. 
"| Kula zam. Łesykowa z Torhańowie wniosła 


A 


4 nzn:n'e męża jej Mikołaja Łesyka za smar- 
3) Z zeznań Sawki Previa j Wesyla Dziu- 
/ | by wynika, że Miiołaj Łosyk jako żołnierz 
Tl p, p. 6 armii austro-węg. bret udzisł w 
bitwie pod Trawnikiem w jesieni 1914 gdzie 
Prawdcpodobnie padł zabity. gdyż od tego 
Czasu nie ma o nim Żadnej wiadomości. 


Wobec tego wdraża się postępowanie 
telem uznania go za zmarłego w myśl usta- 
Wy z 31 go marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
| Wydaje sig przeto og lne wezwania 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
Wymienionpm. Sąd tutejszy na ponowny 
Wniosek po dniu 1 kwietnia 1920 rozstrzy- 
£nie o uznaniu go za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 22 listopada 1919, 


4 z 
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(497) 
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T. 197/19 (8). Wdrożenie postępowania 
Celem uznania za zmarłego. Aana z Pahu- 
tw Niżowa, zona Wasyla z Dr hobycza 
wniosła o uznanie jej męża za zmarłego, a 
Małżeństwo jej z nim zawarte za rozwiązane. 
Łzeznań zaprzysiężonych wnioskodawczyni i 
świadka Andrzeja Pahuty wynika, że Wasyl 
Niżowy w dniu 1 sierpuia 1914 powołany 
Został do b. armii austro-węg. i tegoż m'e- 
Biąca cdszejł na front rossyjski, Od tego 
Czasu nie ma o nim żadnej wiadomości, 28- 
Chodzi tedy domnieman'e, że musiał w któ- 
Tejś potyczea poledz, 


Wobec tego w myśl ust, z 31 marca 
1918 Nr. 128 7. p. p, wdraża się postę- 
powanie celem uznaniu za zmarłego, Wydaje 
Się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
uadowi albo kuratorowi p, dw. dr. E chlo- 
Wi w Samborze wiadomości. Na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie 
Sąd o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 28. Lstopada 1919. 


Bot TmmoGTBT 


. Pa 


(496) 


T. 208/19 (3). Wdrożenie postępowania 
Celem uznania za zmarłego, Nacia Andru- 
Bzkowa Żona Stefana z Truskawca wniosła 
0 uznanie męża jej Stefana Andruszka syna 
Wasyla za zmarłego, Z zeznań świadków 
Teodora Habszija i Jsk.ma Aadruszka wy- 
nika, że Stefan Andruszko syn Wasyla jako 
żołnierz 77 pułku piechoty b. armii austro- 
Węz. zachorował w loeie 1915 w Levie na 
Węgrzech na czerwonkę i umarł. 


Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr, 20 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
- Wanie celem nznania go za zmarłego, Wydaje 
'| Wọ przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 


7 


sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu I 
kwietnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 


Sambor, 27 listopada 1919, (495) 

T. 163/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Hanuśka 
Kiszeryszynowa w Nowej Wsi wniosła o 
uznanie męża jej Andrzeja Kiszezyszyna syaa 
Nykoły za zmarł go, Z zeznań świadka Mi- 
chała Marks wynika, że Audr-ej Kiszczyszyn 
syn Nykoły służył od sierpnia 1914 przy 
89 pułku piechoty b. armit austrowęg. i 
bał udział w krwawych walkach pod Trze- 
binią w listopadzie 1914 i tam z»pewne padł 
gdyż od tego czasu nie ma o nim żadnych 
wiadomości, 

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża s'ę postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. 

Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, sby xawiadomił o tem sąd 
lub kuratora p. adw. dr. Verstindig w Sam- 
borze. Na ponowną prośbę po dniu 1 kwie- 
tnis 1920 wniesioną, sąd rozstrzygnie o uzua- 
niu go za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 15 listopada 1919, (494) 

T. IV. 58/19 (10). Wdrożenie postę- 
pownia celem uznania za zmarłego Wojcie- 
cha Stanka, Wojciech Sianek z Dąbrówek 
Breńskich urodzony tamże wr. 1887, powo- 
łany do służby woj kowej dnia 1 sierpnia 
1914 wyruszył następnie z oddziałami 3ż p. 
obr. kraj. w pole i brał udział w walkach 
na froncie rossyjskim. W czasie walk pod 
Demblinem w r. 1914 jak zeznał świadek 
Wawrzyniec Szmist na podstawie podsły- 
st"nych od towarzyszy b.oni wiadomości, 
Wojciech Stanek miał zginąć pod Iwangro- 
dem, zaś świadek Stanisław Chmura widzisł 
w odległości kilku k lometrów od Iwangrodu 
w polu krzyż z napisem: Wojciech Stanek 
32 pułku obrony krajowej 5 komp. Ostatnią 
wiadomość o jego życiu była dnia 12 paż- 
dziernika 1914, 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 34 1l. ust, cyw. i $ 1 ces. rozp. z 
dais 12 października 1914 Nr.276 Dz. p.p. 
i § 2 ustawy z dnia 21 marca 1918 Nr, 
128 Dz. p. p., zarządza się na prośbę Kata- 
rzyny 4 Ghactrów Stankowej postępowanie, 
celem usnamia wymienionej osoby za zmar- 
łą a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Julianowi Kryplewskiemu, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę- 
zła małteńskiego, Wojciecha Stanka wzywa 
się, ażeby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposob dał znae o so- 
bie. Po dmiu 15 kwietni 1920 roku sąd na 
ponowny wniosek orzeknie. ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 26 listopada 1919. (560 1—8) 


T. 128/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania eelem znania za zmarłego, Sivfan 
Bagen urodzony 1586 w Sanoczanach zamie 
szkuły w Gdyszycach, powołany do 18 pułku 
strzelców, brał udział w povyczkach na fron- 
cie rossyjskim w sierpniu 1914, a 8 wrze- 
śnia 1914 sginął i odtąd nie ma o nim wiar 
domości. i 


Gäy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemanie ustawowego smierci 
w myśl $ 24 i 277 u. c. i $1 ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Karoliuy Bagen postępowanie, 
celem uzaaniu wymieniosej osoby za zmar- 
łą, a zaraaem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o saginionym sądowi slbo p. no- 
taryuszowi Radziszewskiemu Niżankowicach, 
którego równocześnie ustanawia się kurai- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Stefana 
Bagena wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 20 maja 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 14 listopada 1919. (321 1—3) 


T, 131/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Borys 
urodzony dnia 15 września 1877 w Jaworo- 
wie w roku 1914, powołany to 3% p. obrony 
krajowej pedczas wsik w Karpatach został 
raniony i dostał się do niewoli rossyjskie;, 
gdzie przebywał we wsi Rudnik gubernu Je, 
katerosławskiej. Wedle przeprowadzonych 
dochodzeń tente-daia 17 grudnia zmarł a 
19 grudnia 1917 został pochowany, 


Gdy zatem można przyfąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego dómniemania śmier- 


ci w myśl, $ 24 i 277 ustąwy cyw. i $ 71 


ustawy z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p.. 
zarządza się na wniosek Jalii Borysj postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. adwokatowi dr, Izydorowi 
Lówenthalowi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżsń 
skiego. Jana Borysa wąywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 4 sty- 
cznia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 4 listopada 1919. (822 1—3) 


T. 284/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia ceiem uznsnia za zmarłego. Jędrzej Gło- 
wacki urodzony dnia 18 listopada 1872 w 
Pnikucie itam zamieszkały. W sierpniu 1914 
powołany do służby wojskowej. Przeprowa- 
done dochodzenia wykazały, że tenże z po- 
wodu c'ężkiej słabości miał umrzeć w twier- 
dzy w Prremyślu. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. cyw. i $ 7 ustawy 
z dois 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz, p. p., 
przeto zarządza się na prośbę Maryi Głowa- 
ekiej postępowanie, celem uznania wymie- 
nionsj osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p. adw dr. Kalma- 
nowi Re:chowi w Przemyślu którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Jędrzeja Głowackiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dnin 10 
marca 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 9 grudnia 1919, (332 1—3) 


T. 156/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Sz-mruch urodzony 18 grudnia 1888, zamie- 
szksły w Zamiechowie, powołany w sierpniu 
1914 do 90 pułku piechoty, wedle prżepro- 
wadzonych dochodzeń padł w walce na ru- 
muńskim froncie w październiku 1916. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmieręj w 
myśl $ 24 ust. cyw. i $ 7. ustawy z dnia 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., przeto za- 
rządza się na prośbę Maryi Szemruch po- 
stępowanie, celem uznania  wymienivnej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
awanie, aby udzialono wiadom'ści o sagi- 
nionyN sądowi lub p. adwokatowi dr, Jos- 
chimowi Sternowi w Przemyślu, którego 
zarazem ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małieńskiego. Mikołaja Szemrucha 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dnia 20 lutego 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okrggowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 listooada 1919, (335 1—3) 


Firmy. 


Firm. 1229/19 Oddz, O. III. 56. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
rejestru Oddz. 0. wciągnięto co nstypuje: 
Siedziba firmy: Kraków, ui. Smoleńsk l. 16, 
Brumienie firmy: „Kompas“ Polskie Biurv 
międzynarodowego handlu, Spółka 1 ogran. 
udpow. w Krakowie. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: transskeye handlowe, a w szCzegolno- 
ści pośredaictwo w kupnie 1 sprzedaży WSuel- 
kich artykułów dopuszcionych do wolnego 
obrotu haaalowego, hurtowne kupno i spizu- 
d»ź na własny rachunek oraz komisowy han- 
del wszelsimi artykułami 1 towarami, dopu- 
BZCZORYMI do wolnego obiotu handlowego. 
Forma społki: Spółka z ogr. odpow. nā za- 
sadzie kontraktu ddo Krakow - Poagorze 9 pa- 
źdui raika 1919 L, R. 4513, Czas trwania 
spółki: nieozneczowy z tem, że wypowiedze- 
nie spółki może nastąpić kazdego CGzaBU za 
popizeduiem trzy miesięcznem wWyqOWitdZe- 
mem przed upływem roku obrotowegu. Ka- 
pitał zakładowy: wynosi 20 0V0 kor.n wpła- 
cony gotowka, Ziawiadowcy: Jo.ef Wiss, ku- 
piec w Krakowie, ul, Smolensk 1. 16 i Leon 
Kamieniecki, Krakow, ul, Mi:kiewicza l, 47, 
Podpis firmy: Zawiadowcy podpisują firmę 
Sposki w ten sposob, że pod wypisanein, wy- 
drukowazem, luv też stampilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy dwaj zawiadowcy koleaty- 
wnie położą swoje podpisy. Ogłoszenia: w je- 
doym z peryodyczaych pism. wyetodzących 
w Krakowie. Dzień wpisu: 6 listopada 1v19, 


Sąd okręgowy jako handi., Oddz. II, 
| Kraków, dnia 3 listopada 1919. (5913) 


„ Firm. 1006/19. Stow. V. 679, Wpis 
li.my Stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
z.robkowych i gospadarczych: Ńiedxiha sto- 
rzyszenia: Kraków, Brzumienis firmy: Kon- 
sum obywatelski, stowarzyszenie zarejestro: 
wane z vgraniczoną poręzą. Data statutu 20 
lipca 1919, Przedmiot przedsiębiorstwa: sto- 
warzyszon:a ma na celu podniesieaie dobro- 
bytu swych esłonków przez zakupno, maga- 
tynowanie, crar sprzedaż towarów spozyw- 
czych artykułów domowego i gospodarczego 
zapotrzebowania produkiów roinych i wyro- 
bów przemysłowych, Osas trwania nieogra- 
niczony, Dyrekcys składa siog z cCiterech 
członków, Do pierwszej dyrekcyi wchodzą : 
dr. Józef Sehnitzer adwokat w Krakowie, ul. 
Zyblikiewieza I, 17, Jósef Faber, kupiec w 
Krakowie, ul, Dietla I, 68, Kiitsz Wasser- 
strom kupiec w Krakowie ul, Sxałeczna l. 5 
i Chaim Tallibaum kupie: w Krakowie ul. 
Rabina Me:selsa 1. 14. Podpis ficmy usku- 
tecznia s'ę w ten spesób, że pod nazwą sto- 
warzyszenia umieszczają swój podpis dwaj 
człoakowie urzędujący dyrekcyi, Ogłoszenia 
w skiepis konsumu. Ud.iał esłonka wynosi 
50 kor. Członex może mieć więcej udziałów. 
Odpow.edziainość podwójna, Wp sy azc.egó- 
lowe: Bada nadzorcza składa się z 5 cułon- 
ków, Data wpisu: 2 października 1910. 


Sąd okr. jako handl, Oddział II. 
Kraków, 23 września 1919. _ (5988) 


Firm. 1216/19, Stow. V, 698, Wpis 
firmy Stowarzyszeaja zarobkowego 1 gospo- 
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych 1 gospodarezych. O.e6dz:ba sto- 
warzyszenia: Jaworzno. Brzmienie firmy: 
Unśopsko robotniczv Biowarzyszenie Spozyw= 
dze W Jaworzulu, stowaruyszenie zarejestro” 
wane z ogr. poręką, Usas trwania przeusię- 
biorstwa: nieograniczony. Przedmiot przed- 
BięblurBtwa doatarczaaie Środkow żywności, 
częsci ubrań, aruykułow gospodarstwa dumo- 
wego i wogóle towarów wszeiKlezo Tudźaju 
plZz3z zakupno, wytwarzanie lub przeradia- 
mie, oraz dostarczanie tychże towarow eion- 
KOM za gotówkę zaraz płatną, Umowa (sta= 
cut) stowarzyssenis z daty 17 września 1919. 
Uaział wynosi 30 kor. Członek może mieć 
tylko jodon Udział, Ksżdy członek odpowia* 
da swoom udziałem i dalszym w kwocie 
V kor. Ogłoszenia następują przez przybicia 
ogłoszenia w lokalu stowarzyszsnia lub na 
domie Urzędu gminnego w Jaworzmie, Za- 
rasa składa się z 3 człenków, (Całonkami 
zartądu tą: Jam Paliwoda, Jan Ochmański i 
Frzniiszek lylsk, Uprawnieni do zastępstwa 
dwaj członkowie Zarządu wspólnie. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy wypisaao lub wy- 
cśnięte stampilą podpisywać będą wspólnie 
dwaj członkowi8 zarządu, Wpisy szczegóło» 
we: 
ków, Data wpisu: 81 psźdsiermika 1919, 


Sąd okręgowy jaxo handiowy, Oddz, II. 
Kraków, daia 28 października 1919, (5940) 


Firm. 1241/19 Oddz. Poj. III. 50, Zmiany 
i dodatki odnosaące się do wpisanych juź 
w rejestrze h»nalowym firm kupców poje- 
dynczych i upół.k: Dv rejestru firm po- 
jedyuczych wciągnięty co mastępu;6: Kie- 
dziba firmy: Krakow. Brzmienie firmy: Bank 
Krajowy Królestwa Galicyi i Lydomeryi 
z Wiejkiem Księstwem Krakowsziem Fiiia 
w Krakowie. — Bonk Krajowy Królestwa 
Galicyi i Locdomeryi z W.elk em Ksigsiwem 
Kiakowskiem Fila w Krakuwi6 upoważnił 
p. Władysława Bizańskiego, jako zastępcę 
dyrektora tejże Filu d: p.dp sywsnia tirmy 
yjża Filii, a to w ten spo-0b, że p. Wia- 
dysław Bizański pod stawpiią 29 słuwawi: 
Bank Krajowy Krolestwa Ułalicy: 1 Loao- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filis w Krakowie, luo pod słowami wypisuną 
tg firmę, pcłoży swoj) pudpis obok jedaej 
z osób uprawnionych do godp.sywania firmy 
t. j. obos dyrektora, albo obok podpisu pro- 
kurzysty, lub człunka kom ietu uadzorczego, 
Dzien wpisu: 7 listopada 1915. 


Sąd okręgowy jako handl, Oddział II, 
Kraków, doia 5 listopada 1919. (5958) 


Firm. 1282,19 Stow. V, 699. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobKOWEgO 1 gospo- 
darczego. Wp.sano dv rejestru 8.OWarżyszeń 
zarobkowych 1 guspudarcz ch: S.euziba sty- 
warzyczenia: Bveunie. bramienio fi.iny: Źwią” 
zek spożywczy rękoszio.nikow w bvchmi, 
SLOWa[zyS .cN1E ZarGjestUOWaLO Z 0graniczong 
poręką, Data statutu: 14 wszośmia 1919. 
Przedmiot przedsiębiuS.wa: poaniefienie do- 
brobytu swych czł0akÓW pizez Z%akupuo, ina= 
gssynowanie, Oraz Sspradlaź Lowarow Spo- 
zywczycu, artykułów domowego i gospodar- 
czego z»potrzebowania, produk.ów iolnyćn 1 
wyroków przemysłowych, Źakupau i sprze- 
dażź odbywać się może Sojmsy,nie iub na 
rachunek stowarzyszenia, (zas tiWARIB: D10- 
ograūiczvny. Dycekeya: składa się 1 5 cz4on- 
ków i 2 zastępców. Do pierwszego zarządu 
zostali wybrani: Józef Dobesz, Wojciech Ma- 


Bada nadzorcza składu sig z 6 człon=" 


e 


jerski. Antoni Biecnał, Franciszek Zieliński 
i Jótef Roman z Bochni. Podpis firmy: pod 
firmą stos ar ysenia umi'szerą swoje pod- 
pisy dwu z urzędnigcych esłonków dyrekeyi. 
Ogłoszenia będą obwieszczana w lokalu sto- 
warzyszenia, Udziały człorków: wynoszą po 
50 koron. Odpowiedzialność: prdwójna, Wpisy 
szczegółowa: Rada nadzorcza skła?ta się z 7 
członków. Datn wpisu: 4 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 1 listopada 1919, (5946) 


Firm 1266,19 Oddz. A. III. 79. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział A, wciągnięto co nas ępuie: 
Siedziba firmy: Krarów. Brzmienie firmy: 
„Gołdkorn Friedner i Spananf zakład sło- 
tniezo - jubilerski. P: zedmiot przedsiębiorstwa: 
Złotnictwo i jubilerstwo. Forma spółki: Ja- 
wna spółka handlowa od 1 listopada 19!9. 
Spólnicy o”obiśc a cdpowiedtialni: Selomon 
Głoldkorn - Loon Friedner i Henryk Spanauf 
w Krakowie ul Stradom l. 18. Podpis firmy: 
Wszyrey spólniey są Kollektywnia upowa- 
żnieni do zastępstwa srółki Firmę prdpisy- 
wać będą spóln'cy kollektywnie w ten rpo- 
sób, że pod wyciśniętą za pomocą pieczątki, 
lub wypisaną firmą wszyscy trzej spólnicy 
swoje maawiska łacznie umiesrcza, Drień 
wpisu: 13 listopada 1919, 


Są1 okręgowy jako bandlowy, Oddział IL. 
Kraków, dnia 12 listopada 1919, (5958) 


Firm 844/19 Oddz. C. IL 162. Zmiany 
i dodatki odncszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm s:ółkowych. Do 
rajastru Odd'iał ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków Brzmienie firmy: 
„Fabryka stolarska - mechaniczna Bieńczyce* 
spółka z ogranieroną odpowied::alnością. Pro- 
kurę udzielon*: dr. Stanisławowi Bąkowskie- 
mu urzędoikowi firmy. Dzień wpisu 22 sier- 
pnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1919. (6084) 


Firm. 1227/19 S ow. V. 700, Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gespodar- 
czego. Wpisano do rejeztrn stowarzyszeń za- 
robkewych i gospcdarczych: Siedziba stowa- 
rzyszenia: Bieńkowice Brzmienie firmy: 
Chłopsko rebotn cze stowarzyszenie spoży weze 
w Bi-ńkowicach w. Wieliczka st*w. zarej. 
z ogr. poręk4. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Dostarctznie środków żywności ezęści ubrań 


artykułów gospodarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno, 
wytwarzanie, lub przerabianie orax dostar- 
sranie tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz płatną, Umowa (statut) stowarzyszenia 
z daty Bieńkowice, dnia 26 paźdsiornika 
1919. Udział wynosi 30 koron, rłohek może 
mieć tylko jeden udział, Każdy członek od 
powiada swoim udziałem i dalszym w kwocie 
30 koron. Ogłoszenia następują przez przy- 
bicie ogłoszenia w lokalu stowarzystenia lub 
na domu Urzędu gminnego w Bieńkowicach, 
Zarrąd składa się z 3 członków. Człbrkami 
zarządu są: Jan Romaniec, rolnik w Hień- 
kowicach, Jan Siatka rolnik w B.eńkowi- 
cach i Jan Kania roboinik w Bieńkowicach. 
Rada nzdzorcza składa się z 6 cxłonków 
Uprawnieni do rastępstwa dwaj członkowie 
zarządu wsrólnie. Podpis firmv: Brzmienia 
firmy wypisare jub wyciśni:te sttmpólią pod- 
pisywać będą wspóluie dwaj członkowie 1a- 
rządu wsoólnie. Podpis fi my: B:zmienie fir- 
my wypisane lub wyciśnięte stampiiią pod- 
pisywać będą wspólnie dwaj członkowie za- 
rządu, Data wpisu: 4 listopada 1919. 


Sąd okręzowy jako handl,, Oddział JI. 
Kraków, dnia 1 listopada 1919. (5944) 


Firm, 295,19 Stow. VIII. 144, Zmiany 
do wpisanych już stowartyszeń Przy firmie 
stowarzyszenia „Sądowa spółka spotywcta w 
Przemyślu* stow. zarej. z ograniczoną odpo- 
wiedzialneścią wpisano: Że na walnem zgro- 
madxeniu członków stowarzyszenia odbytem 
dnia 3 marca 1918 i 22 marca 1919 wybra- 
no: p. Kaximierzs Brrezińskieg», sędz ego 
sądu okręgowego i p. Władysława Dula, kan- 
c»listę, ezłonkami dy:ekcyi w miejsce ustę- 
pujących Władysł :wa Girzędzielskiego i Qrze- 
gorza Kołcia, 


Sąd okręgowy jako handlowy, O. IV. 
Przemyś', 8 listopada 1919. (6147) 


Fiim.58/19 Stow. II. 357, Wp's firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczeg ". 
Wpisano do rejest'u stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych, Siedziba stowa'zysze 
n:a Brody Brzmienie ficmy: Konsum „Sa- 
mopomoec* stawżre”ezenie za76j. z ogr. po- 
ręka w Brodsch. Data statutu: Brody d. 5 
p'ździernika 1919. Prz dmict przedsiębi r- 
stwa: Dostarcz*nie człenkom dregą cząstko- 
waj sprzedaży wszelkich artykułów esdzien- 
rego użytku w tym celu nabytych. (Czas 
trwania: niecznscz?ry. Dyrekcya: Abraham 
Sbbęchter naeze!ny tyrektor, Abraham Fuhr- 


8 


man zastępca naez, dyrektora i Herman Na- 
glor, zastępcy; Jakób Charasch, Abraham 
lztaelowiez i Nuchim Schrnstein — kup”y 
w Brodach. Podpis firmy: Podpisuje naczel- 
ny dyrektor lub jego zastępca i jeden ezło- 
nek dyrekcyi. Ogłeszenia: w dzienniku lwow- 
skim przez radę nadzoreą do tego przesna- 
czonym na razig w dzi'nniku „Chaila“. 
Udziały czł nków: 100 K (sto koron). Odpo- 
wi-dzialn śś: do jednobrotuei wysokości po- 
nad drklerowany udział. Data wpisu: 12 li- 
stopada 1919. 


Sąd okręgowy jako kandi. Oddz. II. 
Złoesów, dnia 12 listopada 1919, (6108) 


Firm. 259/19 Stow. V. 57, Zmiany do- 
tycząca stowarzyszenia już wpisanego W re- 
jestrze stowsr.yszeń wp sano dnia 21 paź- 
dziern ka 1919 pr y stowsrzyszeniu: Towa 
rzys:wo kredytowe dla handlu i przemys'u 
w Krakowev, stowarzsszenie 7arcjest'owan8 
z cgraniczoną cdpowiednial sośią następują- 
ce zmiany. Na ogóln m z=gromad:eniu człon- 
ków odbytem dnia 21 września 1919 wybra- 
no: Eliasza Leibe Laksa i 8: hme'kiego Prei- 
ga, ponownia członkami dyrekcyi, zaś Anto- 
niego Tylipskiego, właściciela realności w 
Krskowen, zastępcą dyrektora w miejsea Ei 
siga Bleiberga. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddx. IV, 
Przemyśl, 18 paździer. 1919. (6146) 


Firm. 868/19. Wpis stowarzyszenia z 
ogranieconą poręką, Wpisano do rejestru 
dnia 27 października 1919. Siedziba firmy: 
Sonina powiat Łońcut Brzmienie firmy: Ka- 
tolicki konsum w Soninie, stowarzyszenie 
zarejestrowane s ograniezoną poręką. Data 
statużu: Sonina dnia 14 sierpnia 1919, Przei- 
miot przedsiębicrastwa: stowarzyszenie celem 
podniesienia dobrot ylu swoich eiłonków r rzez 
popieranie ich interesów g spodarcxych, w 
szczególności przez ułatwienie im nsbye a 
artykułów spożywenych, produktów rolny h 
i przemysłowy:h Dyr-ktya: Zsrząd składa 
się z 4 dyrektorów i 2 zastępców. Członka- 
mi zarządu są: Szpunsr Mi.bsł, Nycz Jan, 
Pele Jósef, Dulębs Jan, Andrzej Jamróz, 
Krzywonos Kasper — wszyscy w Soninie — 
dwaj ostatni jako zastęper. Pedpis firmy: 
Brzmiesie firmy podpisywać będą 2 eston- 
kowie dyrekcji. Ogłoskenia następują p "ez 
obwiesxzczanie jediorazowe afiszami. Udział 
esłonków ustenowiono na kwote 20 koron. 
Odpowiedzialność erłonków: Członek stowa- 
rzyszenia prócz deklarowanych udziałów od- 


powiada jeszcze kwotą równającą się jedno- 
krotnej wysokości deklarowanych udziałów. 


Sąd okręzowy, Oddział IV. 


Rzestów, 21 paźdriernika 1919. (6097) 

Firm. 480/19. Wpis stowarzyszenia z 
cpraniczoną poręką. Wpisano do rejestru dnia 
12 wneśnia 1919: Siedziba firmy: Łętownia. 
Brzmienie firmy: Towsrzystwo spożywere, 
stowarzyszenie zerejestrowane z ograniczoną 
poręka. Da'a statutu: Łętownia dnia 3 sierp- 
nia 1919. Przedmiot prz'dsiębiorst»a: Sto- 
wśrtyszenie celem nabywania wazelk ch ar- 
tykułów spożyw' tych i użytku domowego i 
sprz.edzży tychte członkom Towsriystwa. Dy- 
rekcya: Zarząd składa się x 2 dyrektorów i 
1 zastęp y, którymi Są: Hermann Zucker, 
Jótef minwu sih in i Szymon Scharf, ten 
ostatni jako 1sstepca cztonka dyrrkcyi — 
wszyscy w dugłowni. Pod:is firmy: Brzmie- 
nie firmy podpisuje 2 członków dyrekceyi. ` 
Ogłoszenie nastepuje przez afiszowan'e w lo- 
kalu szlepowym Towartystwa. Udtiał człon- 
ków ustanowiono na 50 K. Odpowiedzialncść: 
Członek s'owarzyszenia oprócx deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą dalszą ró- 
wnającą się dwakrotnej wysokości deklaro= 
wanych udziałów. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 8 września 1919, (6098): 


Firm. 762 Sp. II. 167, Aenderangen 
bei einer bereite einge ragenen Firma, Tm 
Register wurda am 9 Febraar 1919 bei der 
Firma. Wortlaut: Internationale Uofallyersi- 
cherungs - Aktien - Gesellschaft, die General- 
agentschaft fir Galizien und die Bukowina, 
Zweigniederlassnng der in Wien mit der Fa. 
Irternation*le Unfallyersicherungs - Aktien- 
Geselisenef b:stehenden Hauptn'ederlassung. 
Sitz: Lemberg (Lwów). Folgende Aenderung 
eingetragen: 1. Jozef Hersfeld als Mitglied 
de: Verwaltungsra'es gelóscht. 2 Kar! Griess 
Direktor der k. k. priv. Rianioce Adriatica 
di Sesrta in Triest w. hnhaft in Wien als 
Mitglied des Verwaltungsrates oingetre gen: 
Darselba zeichuet eollaetiv mit einem ande- 
rem Mitglisde des Verwaltungsrates, oder 
mit dem Direktor, oder mit dem mit der 
Prokura v»*r-ehenes _ Direktorstellyertreter 
odar mit einem sonstigen mit dar Proknra 
versehenen Beamten. 


Landes- als Handelsgericht Abt. II 
Lemberg, 2 Februar 1919, = (6071) 


DONIESIENIA PRY WALNE. 


Koncert kwartetu 
salonowego 


Konkurs. 


ogłasza ninieiszem 
miejskiego w Żydaczowie. 
Warunki: 


Zarząd gminy król. w.l missta Żydaczowa 
konkurs na posadę lekarza | wyucza gry na cytrze w kró- 


1. Prsynalrźność d Państwa P.l:kiego. 


TV)utynowana ak Gh 
U konserwatorzystka udziela 
lekcyi gry fortepianowej, oraz 


tkim czksie. Zgłoszenia przyj- 
muje nl. Głowińskiego 1. 2% 
trzecie piętro. 


| Związka aprowizacyjuego urzędników i fnnkcyona< 


odbędzie się dnia 7 lutego 1920 w lokalu Urzędu podatko* 
wego o godzinie 3 po południu a następującym 


madzenia. 


walne Zgromadzenie 


ryaszy państwowych w Złoczowie 


porządkiem dziennym: 
1. Odezytanie protokołu z Ostatniego Walnego Zgr 


| 
2. Nieprzekroczony 40 rok życia. (> zin i 


2. Sprawozdąnie Dyrekcyi. 


8. Dyp!om doktora medycyny u:rawnia' ący ja = 4 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
do wykonywania praktyki lekarskiej. K- E A a NEI rm 0 Post. Śl 
4, Nieskazitelny | harakter, À . Ai S Sd Rizyjkej. y y ej, Dyrekcyi i Komisyi r 
5 Znajomość język» pelsk'ega i rusk ego. a£,” = 6. Wnioski członków. 
K ch i 6. N:jmni»j dwuletnią praklysą w zawodz 8 "Za = 552 Dyrekcya, 
UGRNIA WZOTOWa lekarskiem, i A r E = —— 
Płaca wynosi 600 miesięcznie. Termin do sa z 
we własnym zarządzie. wnoszenia podań należycie udokumentowanych do re = 
A | Z-rządu ominy Zydrczów upływa z dniem 15 lu E $ : = 
t go 1920 r. Ë ENG ay 
P Ą „Ki: f ha S| 
Zauwała się, ża pierws'eństwo hęda mi-li ong ( l d } | l 
. Ą kanłydaci, którzy wykażą się dwuletrią praktyka ERS EB Zd$ 0 NOWIC [26 D d B 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie | w szpitalu powsze hnym. ED S 
Lekarx miejski może ubiegać się takie o po SE 5 = 
Konsumu ,,Praca' sadę miejscowego lexarza kolejowego i Kasy cho- Se g 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, rych, Palada. LE te'ski ą tani = Rä sę Å—Ů 
oada l-karta mie'skiego nadaną zontani- p a : a 
odbędzie się dnia 29 stycznia 1920 dzini i g ; ili 
o Gisin "EK E N przy pl. Golachowskier 2 uł" zag a h m FUR yo 5 Prawdziwa gliceryna do rąk 
z następującym porządkiem dzien Ua a Gie Le etehi a - sp poissa najtaniej 
5 aym: Dr. Chęcińs 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków. Kierownik A p gminy. , LUDWIK HO SZOWSKI 
2. Rozdział zysku. Główny skład farb I materyałów 


3 Wybór Rady nadzorczej. 


bór | 536 Lwów, 
4. Wnioski Członków. 


gE 


Akademicka 1. 3. 


Dyrekcya, i L. 682/19, 


83) 


dzie: 
czy 


Z a 


Ogłoszenie. 


Tow. Handlowo- 
Techniczne, 
półka z ogran. odpow. 


Warszawa, Krak. Przedm. 66. 
Lwów. Kopernika 42/b. 
Kraków, Dominikańska 3, 


TEHAT 


Podaja się da publicznej wiadcm'ści poda- 


srebra stolo 
= (483 78 


groby platynowa 


razom 64 —0/, 
oprócz 18°0/° ustawowego dodatku na sele drogo 
we zost ł w dniu d'isiejstym wrłeżyny na dni 14 
do wolnego przegląda przes opodatkowanych. 

Kałusz. dnis 3l-go grudnia 1919, 
WYDZIAŁ POWIATOWY: 


gdzie ma pawilon już zarezerwowany i przyjmuje zastę- 
pstwa wraz z wymaganem pełnomocuietwem fabryk i gro- 
sistów, którzy chcieliby swe wyroby i towary sprzedać 
do Francyi. 
Wagon specyalny z kolekcyami wzorów odchodzi 28 
stycznia. 
Informacyj W Sprawie zastępstw i ulg wywozowych 


ająo Dajwy 


Lwowski Akcyjny Zakład Zastawni 
od godz. 18—1 I $—5 po poładniu. w miedzi<le od 


1 


= 
E 
FR- 
1 "~ tników, że budżet powiatowy nehw:lunv ga po- E k 
wysyła swego przedstawiciela na siedz niu Wvydzału pow*towezo dn's 3 go gru |Ezeż m 
J dnia br, na r. 1919, a wykatująży na pokrycie g5zł = an 
I zynaro Owy armark niedob ru dodatki powiat«we do pcd tków teip - ELE CER 
średnich na cele: SZEBN-E 
-w Lugdunie adm letgacyino w wyso: ości 4 NJ m-ap IRR y 
(Lyon, Francya) 1 do 15 marca 1920 r. i g gei lo $ Ę 
z 
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